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M) J. Słowacki: „Grób Agamemnona". 
G Kraków, 9 października. 
byy. "Taz z walutą polska zachwiały się 
Sly WY naszego bytu gospodarczego i pań- 
Urii 1 jakoby w epileptycznym paro- 
l koh, € drgawek zatrzęsło się wszystko do- 
sa ogarnęła ogół społeczeństwa tęskno- 
ag, Toten generała Sikorskiogo do 


ię poród W tem niewyrobienia politycznego, 
tip. sce ze wszystkiem, co dobre, dzieje 
Br „Jak to powiedział w „Panu Tadeu- 
o Kiewicz: „ile cię trzeba cenić, ten 
(© dowie, kto cię stracił“, że u nas 
Ie niezdolni sa patrzeć poza koniec no- 
Muszą, jak dzieci, na własnej skórze 
Hej p doświadczalne, że "muszą się do- 
i 5 kó; aby uwierzyć, że ogień piecze. 
“i Bząd Sikorskiego, szerokie warstwy 
,— (Ji nie umiały ocenić jego warto- 
f dopiero gdy w drodze empirycznej za- 
Piekła chjeno-piastowiego, zatęskniły 
trskim, 
"Ojowj obecnemu przyszła w pomoc 
ma Wydana świeżo przez Krakowską 
|  Ydawniczą pod tytułem „O polską. 
rie Państwową“, a zawierająca zbiór 
. Blamacyj generała Władysława Si- 
z okresu pełnienia przezeń urzę- 
esa ministrów. Zebranych jest w tej 
IE" Ogółem 16 odezw i mów, wygłoszo- 
ity  CJMie i w Senacie, w Łodzi i w Po- 
i Aa dziennikarzy i do marszałka Fo- 
„Ale w dosłownem brzmieniu i ra- 
m Wione, dają te dokumenty i mowy 
tocznych niespełna rządów , gene- 
"orskiego. nacechowanych świado- 


wa ("Taktowaniem 


Przed czytelnikiem pasmo prac 
RUG R naprawy Rzeczypospolitej 
yt: ej SUkcesów, z których naj- 
) ! na terenie międzyńarodo- 
nanie wschodnich granic Pol- 


europejski. Jest w tem cha- 
te e i świadomość państwowa. 
nu; ESTE, ton męski i energicz- 

indywidualność mocną i 
"promisów z prywatą, dema- 


ły lu. konsekwentną wytrwałością, 
M CIA, umiarkowanem i ściśle rze- 


Èra Sikorskiego — a era chjeno-piasta 


g Myśli w dniu otwarcia jesiennej sesii 


gogją, ni obskurantyzmem. 

A uprzytomnijmy sobie atmosferę, w któ- 
rej zmuszony był działać generał Sikorski 
jako szef rządu. Była to atmosfera nieustan- 
nych intryg zakulisowych, skierowanych 
przeciwko niemu, napaści i oszczerstw pra- 
sy prawicowej, dążącej do; spotwarzenia i 
poniżenia go w opinji publicznej, krecich 
robót, zmierzających do obalenia jego gabi- 
netu: Kopano pod nim dołki, przeszkadzano 
mu na każdym kroku, a on niezrażony, dzia- 
łał, nie odstępując ani na chwilę od wy- 
tkniętej drogi. której celem była naprawa 
administracji i skarbu. 

I uprzytomnić sobie również trzeba, że w 
owym okresie, od Którego oddzielają nas za- 
ledwie cztery miesiące, panowała — mimo 
agitacyj endeckich i intryg piastowych, na- 


Nalezytość pocztowa opłacona ryczaftem 


"Kraków, środa 10 października 1923. 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Rocznik XXXII 


125.000 


marek miesięcznie 


agranicą miesięcznie 250.000 M 
Tygodniowo w Krakowie 28.000 M 


Dzia! inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy 


„PRASA” 


Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-36. 
Konio czekowe 149.975. 


sejmowej 


wet mimo bomb faszystów — stokroć więk- 
ksza pewność stosunków, niż dziś, ufność 
do państwa, jego sterników i jego funkcyj. 
Dolar kosztował 50.000 marek polskich, war 
luta nasza była mniej więcej stabilizowana, 
drożyzna nie czyniła szalonych skoków, ży- 
cie było prawie normalne, aparat rządowy 
funkcjonował sprawnie. Cóż z tego zostało 
po czterech miesiącach ery chjeno-piasto- 
wej? Jeno wspomnienie minionych, „dob- 
rych czasów“. 

Oby rychło wspomnienie to stało się znów 
rzeczywistością, a era kucharji zmieniła się 
w przykre wspomnienie niezdrowego snu... 

Zbiera się dziś w Warszawie Sejm. po dłu- 
gich ferjach. Czy: po tym Sejmie można się 
czegokolwiek spodziewać, — to okażą naj- 
bliższe dni. 


-Dolar potaniał — chleb podrożał 


Kraków, 9 października. 

Wiadomość o przybyciu do Warszawy p. Hil- 
tona Younga, angielskiego doradcy finansowego, 
podziałała chwilowo na rynek pieniężny. Dolar — 
którego kurs przekroczył w sobotę półtota miljo- 
na marek, a nawet osiągnął wysokość 1.600.000 
Mkp., — w niedzielę spadł o połowę i jeszcze w 
poniedziałek rano trzymał się na poziomie 800.000 
mkp. Jednakowoż w ciągu dnia wczorajszego pod- 
niósł się na 1,100.000 mkp. i wykazuje dalej ten- 
dencję zwyżkową. W każdym razie w porówna- 
niu z sobotą obniżył się kurs dolara o pół miljona 
marek polskich. 


Równocześnie z potanieniem dolara — podrożał 
chleb, i to o 10.000 mmkp.! Dolar idzie w górę — 
chleb drożeje. Dolar spada — chleb drożeje. Zja- 
wisko to, wprost paradoksalne, ma swe źródło w 
polityce drożyźnianej obecnego rządu. P. Gościcki 
minister rolnictwa, zapowiedział, że pozwołi na 
wywóz 90 tysięcy wagonów zboża chlebowego za 
granicę w ciągu najbliższych 9 miesięcy» mianowi- 
cie po 10 tysięcy wagonów miesięcznie. Już sama 
ta zapowiedź tak podbiła ceny zboża i mąki, że 
chleb odrazu podrożał. Tak wygląda nasza rze- 
czywistość w przeciwstawieniu do bajdy o „zwal- 
czaniu drożyzny *'... 


4 konfiskaty w jednym numerze 


Ostatni numer „Naprzodu“ został skonfiskowa- 
ny w 4 miejscach. 

Cały artykuł: „Murzyn zrobił swoje”, cała no- 
tatka kronikarska o p. Bajdzie, całe omówienie 
poprzedniej konfiskaty wraz z całem nekrologicz- 
nem wspomnieniem, poświęconem c. k. prokura“ 


torji i część artykułu o doli urzędniczej padły 
ofiarą ołówka prokuratorskiego. 

Jak się dowiadujemy, w sprawie nadzwyczaj-. 
nych konfiskat krakowskich będzie wniesiona in- 
terpelacja w Sejmie. 


Przybycie senatora Berengera 
do Polski 


Warszawa (PAT), We wtorek przybywa do 
Warszawy senator francuski Berenger, celem za- 
poznania się z sytuacją ekonomiczną Polski. P. Be- 
renger przybywa do Polski W charakterze prywa- 
tnym. Odbył on podróż do Rumuniji i Jugosławii 


w związku z kredytami, które Francja przyznała 


tym państwom. P. Berenger, który zabawi w Pol- 
sce około tygodnia. zwiedzi ośrodki przemysłowe 
Polski. i l 


Pr. IM. 78-23-2 21. Sąd okręgowy karny jako 
prasowy w Krakowie orzekł na wniosek Proku- 
ratury po myśli $ 493 p. k.: I. Treść zamieszczo- 
nego w Nrze 231 perjodycznego czasopisma dru- 
kowego „Naprzód“ z daty Kraków dnit 7 paździer 


nika 1923 r. artykułu z napisem „Represje rządo- 
we przeciw urzędnikom“ w ustępach od słów: 
„Udzielenie dymisji“ do: „katastrofalnej drożyz” 
ny“ i „Represje takie” do: „o służbie państwowej" 
zawiera przedmiotową istotę występku z $ 300 
u. k. II. Zarządzona konfiskata powyższego cza- 
sopisma zostaje zatwierdzony, a cały zabrany na- 
kład tegoż ma być zniszczonym. III. Zakazuje się 
dalszego rozszerzania inkryminowanych ustępów 
powyższego artykułu, albowiem w artykule tym 
autor przez lżenie į wyszydzanie oraz niepraw- 
dziwe przedstawienia rzeczy usiłuje zarządzenia 
wład rządowych w powadze poniżyć oraz wzbu- 
dzić do tych władz nienawiść i pogardę. Równo- 
cześnie poleca się Redacji czasopisma „Naprzód“ 
aby tę uchwałę w najbliższym numerze czasopi- 
sma ua pierwszej stronie pod rygorem § 20 ust. 
pras. bezpłatnie zamieściła. Sąd okręgowy karny 
jako prasowy w Krakowie. Senat III. dnia 8 paź- 
dziernika 1928 r. Pelc. 


Kontrasty 


Mąka drożeje, brak chleba po miastach, jak przy 
najsroższym przednówku... 

Bułka podskakuje w cenie da 4 tysięcy! 

Równocześnie zaś donoszą dzienniki, iż na kon- 
ferencji w ministerstwie rolnictwa i dóbr państwa 
min. Gościcki przedstawił, że minimalna nadwyż- 
ka wywozowa wynosi w Polsce 152.000 wazgmów 
zbóż chlebowych i że wniósł do komisii ekono- 
micznej projekt, aby tę nadwyżkę partjami po 10 
tysięcy wagonów wywieźć. 

Żyjemy pod hasłem „Róbcie sobie, co chcecie!“ 


«a = e 


Obszarnicy mimo wszystko skarżą się na... wa- 
runki fatalne; tymczasem cukrownicy domagają 
się prawa drukowania własnej monety w postaci 
bonów, ażeby mieć czem zapłacić za burak. „emi- 
sje dotychczasowe banknotów wynoszą bowiem, 
jak wiadomo, 9 tysięcy miljardów; cukrownie zaś 
LA za buraki zapłacić 7 tysięcy miljardów ma- 


7 bilionów zainkasują tedy za jeden produkt pa. 
nowie obszarnicy! 

Na ich zaspokojenie trzebaby niemal 
Polskę z całego zapasu banknotów. 

Biedacy!... Ale ile będzie kosztował cukier z no- 
wej kampanji?, 


ogołocić 


Jak donoszono w lipcu — pp. cukrownicy z b. 
zaboru rosyjskiego zawarli byli za pomocą banku 
cukrowników w Poznaniu umowę z grupą kapi- 
talistów angielskich, mocą której uzyskali kredyt 
od nich w wysokości 1,250.000 f. szterl., wzamian 
za zobowiązanie się, że przeznaczą do ich rozpo- 
rządzenia połowę swojej produkcji cukru z kam- 
panji 1923—24 r. Panowie cukrownicy — tacy mo- 
carze, którzy nie uznają marek, tylko co najmniej 
złote polskie, którzy przez swój bank zawierają 
swoje umowy handlowe — mogą też żądać prawa 
wypuszczania własnych bonów... 

= + s 


Łódzki „Głos Polski“ podaje p. t: „Paradoksy 
podatkowe“: £ 
„Jako przyczynek do sprawy osobistego 
podatku dochodowego posłużyć może nastę- 
ptjący fakt charakterystyczny: Urzędnik pań- 
stwowy VI kategorji płaci 150 tysięcy marek 
miesięcznie, natomiast właściciel 25-morgowe- 
go gospodarstwa rolnego w Małopolsce za- 
płacił 200 tys. marek za cały rok.“ 
200.000 marek to mniej więcej wartość 40 jaj, to 
niespełna 2 jaja od morga. 
= = | 


Kucharskiego „Goniec“ pisze: 

„Całe społeczeństwo narzeka na drożyznę, 
mie czyni jednak niczego, coby mogło wpły- 
nać na poprawę obecnych anormalnych sto- 
sunków i sanację skarbu państwa. Podatki 
wpływałą bardzo opieszale i powolnie. Z pre- 
diminowanej sumy podatków państwowych do 
tej pory wpłynęła tylko jedna czwarta, przez 
ico w skarbie — pustki, 

Celem unormowania tej 
skarbu, p. Kucharski 


sprawy minister 


PRZEGLĄD LITERACKI 


PASKARJA 


Jana Lemańskiego: „TOAST“, bajki powojenne 


Nie wydaję się rzeczą przypadku, iż „bajki po- 
wojenne" J. Lemańskiego wydał „Związek Pol- 
kich Stowarzyszeń Spożywców“. Żądło tych ba- 
fek godzi bowiem przedewszystkiem — w paska- 
rza. 

W pierwszej bajce: „Ptak i owad“, „chrząszcz 
gnojowy* wielce oburza się na jaskółkę, która 
„wałęsa się, w obłokach tak zwanych, kołysze, 
zamiast żeby do pracy się realnej zabrać“, jak ten 
właśnie chrząszcz gnojowy. Chrząszcz to „życio- 
wiec', jaskółka — poeta: 

'Poeto, który mrzonki Ścigasz, tu się dowiedz, 

Że o twoich polotach w niebieskiej oddali 

Tak samo drwiąco sadzi wytrawny życiowiec, 
Jak ten chrząszcz, któregośmy tu za przykład dali. 
Tymczasem ptak, aczkolwiek góruje nad bytem. 
Musi jeść: zdziobał chrząszcza i zjadł z apetytem, 
Widzisz więc, który czytasz. gatunku owadzi, 
Ze gardząc ptakiem, strzedz się jego ócz nie wadzi. 
Taki odwet obiecuje sobie poeta nad „gatunkiem 
owadzim* w regionach przyszłości. 1 to pewna, 
Że zwycięży... w historji. Przyznają ma słuszność 
historycy 1 krytycy. Ba! może nawet dzisiaj, na- 
„wet z pewnością poeta zwcięży ..moralnie, z ta- 
ką pasją, werwą, z taką swobodą i dowcipem tnie 


zorganizuje specjalną 


„NAPRZOD* 


kontrolę, aby czuwała nad ściąganiem podat- 
ków. W razie stwierdzenia opieszałości ze stro 
ny urzędnika przy wykonywaniu czynności 
związanych z akcją podatkową, winny na- 
tychmiast będzie usuwany ze służby.“ 

Wiadomość to nie nowa — stwierdzono przy- 
tem, że z płaceniem podatków ociągają się rolnicy 
i kapitaliści, Oczywiście spekulują na to, że mar- 
ka spada w cenie: im później zapłacą, tem w isto- 
cie mniej zapłacą. 

e . 

Któż nie pamięta orgii, jakie wyprawiała chjena, 
ażeby na największego bohatera w Polsce paso- 
wać Niewiadomskiego, mordercę prezydenta Na- 
rutowicza! „Szatani ukazem skazali Go na mę- 
czeńską śmierć“... Tak pisał jawnie w swojej bro- 
szurze Fabiański o mordercy, skazanym wyrokiem 
sądowym. 

Tymczasem, jak doniosły depesze z Paryża za- 
wiązał stę tam komitet uczczenia pamięci zamor- 
dowanego prezydenta. A do tego komitetu weszli: 
poseł Zamoyski — to mniej dziwne, bo politycznie 
należy on wprawdzie do endecji, ale etycznie pod 
jeden strychulec z nią nie może być podciągnięty... 
Ale do tego komitetu wszedł i p. Smogorzewski, 
filar paryski endeckiego organu naczelnego „Ga- 
zety Warszawskiej", 

Jak to określić? 


UWAGI 


Pod skrzydełkami chjeno-piasta 


Czytamy w „Kurjerze Warszawskim“ (Nr. 278) 
pod tytułem: „Nocne niespodzianki”: 

„Bardzo, bardzo cieszy wszystkich wiadomość 
o aresztowaniu dziesięciu komunistycznych dzia- 
łaczy, o wykryciu składów bibuły komunistycznej 
i o wszelkich wogóle sukcesach naszej defenzywy. 
Potępić jednakże należy stanowczo sposób postę- 
powania tych władz, zilustrowany w dwóch na- 
stępujących przypadkach: 

Członek redakcji „Kurjera Warszawskiego”, se- 
kretarz Tow. literatów i dziennikarzy, p. WŁ. Zy- 
glarski, wraca o 3-ej w nocy z redakcji do domu. 
Po chwili do mieszkania jego wkracza funkcjona- 
rjusz policji i wywiadowca w towarzystwie stróża, 
jako świadka. Pokazują „nakaz“, uprawniający do 
dokonania rewizji. Rozkaz dokonania rewizji wy- 
dał p. nadkomisarz Piątkiewicz, Gospodarz, zdzi- 
wiony i zaskoczony, wzrusza ramionami i ze- 
zwala. j k 

Szukają tedy, szperają w biurku, w książkach, 
wyciągają listy prywatne i t. d. w gronie rodziny, 
zbudzonej ze snu niepokój i zdumienie. y 

Oczywiście, nic nie znajdują i uroczyście wy- 
chodzą. Nazajutrz przeprosiny, „fatalna pomyłka“ 
itd. itd. 

Drugi obrazek: rodzina zbudzona o godz. 3-ej 
tejże nocy waleniem do drzwi. Głowie domu o- 
świadczają, że u syna jego, Świeżo upieczonego 
studencika, mają dokonać rewizji. Młodsze dzieci 
śmieją się głośno, sam delikwent pyta, o co chodzi. 

— Pan kolportuje bibułę komunistyczną! — in- 
synuuje wywiadowca. 


swych żądłem przedewszystkiem pana i symbol 
czasu, wszechwładnego i gruboskórnego paska- 
rza. 

Rzeźnik robi majątek dzis ua Świńskiem mięsie, 
Słuszna więc, że dziś całą Polską Świnia trzęsie. 

Ten aforyzm wyjęty z bajki: „Swięcone*, nie- 
wątpliwie w swej lapidarności i tratności charakte- 
ryzuje epokę powojenną i powinien wejść do pod- 
ręczników szkolnych jako wzór doskonały arty- 
stycznie a zarazem jako wzór prawdy najczyst- 
szej. ; + l 
Takich aforyzmów jest więcej w bajkach Lemań- 
skiego. Tnie on w nich na odlew, bez miłosier- 
dzia i zwątpienia, smaga, biczuje, drwi i wyśmie- 
wa. Również np. „Żywot Imci Pana Żertka* w ca- 
łości nadaje się do podręczników. Zdaje sobie z 
tego sprawę i sam poeta, mówiąc: 

Kreślę ten dla przykładu żywot, aby w szkole 
Zapas nauk moralnych umiało pacholę. 

Imć Żertek był ze stanowiska kościelnego „du- 
szą bogobojną*, a ze stanowiska klasowego „skle- 
pik miał przed wojną“. Z „Łzy chrześcijańskiej 
cichej“ przez X. kanonika modlił się“. 

Po wojnie, kiedy Niemiec wziął był nogi za pas, 
Żertek ukrył sto pudów sardynek na zapas. 

Zarobił miljonik jeden, botem drugi, w końcu 

stał się magnatem szczęśliwie”, 
Noblesse oblige: dziś oprócz pań od świętej Zyty 
Przyjmuje i co droższych aktorek wizyty. 
O sztukach z niemi gwarzac w czułem tete-a-tecic; 
Syn mu się dobrze uczy w uniwersytecie; . 


— Co panu do głowy strzeliło! — af tak! 


rzony młodzieniec. Niechże pan szuk +omdkórU | 
Szukają. Wywiadowca ma ciągle fajek 
domyślny wyraz twarzy. Znajdują MAP “era. 
wą, pozostawioną kiedyś przez kuzyna-e” , 
— Oho — mapa. Skąd — taka mapa W P 
nym domu? — zapytuje Z U 
Studencik tłumaczy. — Oho, oho, Pan >, ye 
polityce, pan wie, co robi — mówi ziad wiewy 
wiadowca. szy" 
Bezsensowna komedja trwa pół zodzey. yk 
scy w rezultacie są zirytowani, zdez cała ulica 
Kucharki w całym domu, sąsiedzi, st! óż, | 
plotkują, : = 
Czy nie możnaby przed rewizją Z 
rogodnych informacyj o tych rzekomo y 
nych“, zamiast w sposób karygodnie ! o oby” | 
dokonywać takich upokarzających 1ojalneg A 
watela rewizji: a | 
Odnosi się wrażenie, że defensywa ky traf 
cząsem na „ślepo“, licząc widocznie kk wskazań | 
i przypadek, a bez żadnych wyrażnyć | 
Jesteśmy zdania, że funkcjonariusz, niepokoją” 
cy dokonanie bezsensownej rewiził i 4 
po nocach najlepszych obywateli kraju Siwe 
dzący ich dobre imię, powinien ponieść kop" | 
„poci 4) 


Í 
nąć Wie” 
ases odęiizł: 


cję swej lekkomyślności.* Zi 
Odezwał się organ p. Rabskiego, gdy owak 
niespodzianka“ dotknęła nawet: wspól i 
tego organu i dotknęła właśnie za kóre” p 
„narodowego“, a nie poprzednich rządó 2 
patorskich.“ d ret choć | 
Współpracownicy „Kurjera Warsz. bić piss 
by w r. 1905, gdy carat zawieszał ! J 
„niebłagonadiożne* i gdy rewizje bywa 
powszednim — mogli sypiać spokojnie. 
Tymczasem „despekt', którego umikn 
sów rządów carskich dziś?... : 
Więc w irytacji nazywają rewizić » a : 
komedją“, niepokojącą „najlepszych git polsk? | 
kraju“ — prawie że gotowi przypomni“, 
jest.. republiką demokratyczną. 
—000— j 


Go to znaczy? — „3: 


Pod tym tytulem pisze „Robotnik“ NE. pi 

„Rząd obecny „czuje się silny PT R zeczposP u 
wiarą“ — jak powiada wczorajsza „ipowe 
lita“ — i „poczyna sobie bardzo po WEEK, mj i 
— jak to z racji ostatnich wystąpień mi : 
skiego pisz onegdajsza „Gazeta Wars“ 

Oto na poparcie tych twierdzeń % pomiesz, 
dzinach porannych przywieziono omens dost j 

i 
gó 


sE 
44 


gor 


i 


s 
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nia Rezerwy Policji Państwowej K ą 
szawskiej kilka kulomiotów, odpow dala gas” 
taśm z nabojami i większą ilość re powy pje 
tów... Z rozkazu ministra spraw WOSS z m 
zlecenie Rady ministrów w porozu t 
strem spraw wewnętrznych... rgochody 9%” 
Jednocześnie policja otrzymała 54 
cerne z karabinami maszynowymi. ptalo © ia- 
W samej rezerwie policyjnej W WoW „i A 
wna konsternację: Czyżby policja pata A 
ła szykować się do walki — z kim? * m i egi 
mi państwowymi? POż 
A wyższe szarże orzekły: Trzeba Dr 


Córeczki (trochę tylko, 
Studjują fortepiaństwo u pana j 
W Alejach sobie jeździ autem z Mar 
Pan Żertek — dziś Lorenzo pols 
Niebawem na najbliższej sejmowe. 
Będzie posłem, a tam już tytuł ©K5 
Senatorstwo i władza najwyższa 
A wszystko czem osłągnął? — to 
Pretensja pety, aby tę jego naukę I 
wadzono do szkół jest słuszna. PO 
dzić w obręb przedmiotu: » ; pod 
Jest to bowiem utwór mistrzowski 
charakterystyki poetyckiej calel 
ryszów, pasorzytującej na sce 
ton — zwłaszcza za obecneg 
dem ciętości, błyskawiczności k wyk 
body nonszalanckiej, a przecie 2 

mu — jest nieporównany tel " 
Zertka“. 


wszystkie strony i nic dziwne£ H 
kopisarza dzisiejszy sabat złodz 
cych „czcigodnych obywateli! * 
cych a grających rolę pa riotów:. 
kłechów siedzących w micie Pogealizmih, gst 
teligencii, upadku Wszelkiego (o ęzna”: 
„begaćcie się wołając: Bóg | j 
wdziwie menażeria zwierzęce: A 
trzebuje już niemal sięgać te a. RÓ 

tów swego galinku poetyck „ET a IA 
ulicę, kaburet, sklep — t już WI 

rzę w ludzkiej powłoce. 5 


| sfilos 


ma napaa podjął się „wyjaśnić“ stosunek 
"Mh obecnego rządu. l 

lego bl èA na czele, że musi być rząd obec- 
Irięjęzoć U, bo „lie można pozwolić lewicowo- 
ihat  CIoOWEJ spółce na rozkradanie (sic) pań- 

„Pisze dalej: 
og ySiel jednak strony Ch. D. nie zamyka 
M Ma braki obecnego rządu. Wprawdzie 
| a zczególne wystąpienia posłów czy dzien- 

+ - Pai ruchu nie mogą być traktowa- 
: k 0 oficjalne enunciacie stronnictwa, je- 
S "16 możemy zaprzeczyć, że działalność 
Kadu nie we wszystkiiem odpowiedziała po- 
Bo nadziejom. Wobec tego Ch. D. po- 
któ a mu szereg konkretnych postulatów, 

rych wykonanie może uzdrowić obecne 
unki. Do nich należą: żądanie waloryzacji, 
latków, ostrego zwalczania spekulacji, stwo 
"ia Rady naprawy finansów. Większa e- 
ż sia w wykonaniu ustaw, a — jeśli się oka- 
oe — to i wprowadzenie nowych, 
y;, WYch sił do gabinetu, zwłaszcza w naj- 
p eJsSZych resortach, ujęcie się dołą warstw 
j eyci i robotniczych, oto, czego się w 
bmi: wili Ch. D. domaga. 

lamy śmieszność domagania się od decy- 
Ych ugrupowań kapitalistyczno-agrarjuszow- 
Ażeby przestaly być sobą... Jest to tem 
2ą, >= a gdy się zważy, iż organ Zytek za- 
old im wiecznie służył... 

Otujmy sobie że i ten „Głos Narodu“ na- 
ag Półgęhkiem, że może zajść potrzeba „wpro 
ma nowych sił fachowych do gabinetu” į to 
=, "ażniejszych resortach". 
© słowach brzmi echo opinii o obecnym 
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m cielę 7 bm. odbyły się w Domu Robot- 
wit wielki rakowie przy ul. Dunajewskiego 5, 
łn. © zgromadzenia pracowników kolejo- 
Pr 1 Docztowych. " 
| ŚCicj nę dniem odbyło się zebranie strajku- 
k Why S Mstów kolejowych. Po dłuższej dys- 
Ua a alono przerwać strajk po zagwařanto- 
kajkujągo N administracji kolejowej. że nikt 
1 zialności g! nie będzie pociągany do odpo- 
dezai ;.7 powodu strajku. Zgromadzeni o- 
EN ŻE nd swych postulatów nie odstęnują 
t przy chwili z ogółem pracowników kolejo- 
U koja apia do akcji w obronie swoich i o- 
Zy postulatów) — Poza tem uchwalo- 
wać wszystkich maszynistów po 20 
D. ną rzecz prasy, t. i. „Naprzodu“ w 


u LJ v LJ 


2) P 
ja p dniu fuż przed godz. 3-cią pocztowcy i 
fując gy omili salę przy ul. Dunajewskiego, 0- 
ladomości z Warszawy, czy postulaty 
e, przedłożone rządowi, zostały zała- 


miczy 


ne. 


w jes 
l Mame; w Warszawie, obdarty, jak parja, 
pAukować ; Drzemianować Polskę na „Paskarja”, 
„Alki pr, JEJ rząd do jednego resortu: 
| Ropi SCW handlarzom świeżego transportu". 
Diącą ran M Ae 3 
snej tiz Zarówno Europy jak i Polski współ 
tzeniem: ga Lemański odrazu swem bystrem 
m F 
zniewojwj ıı Niewola zniesiona. Aliści 
nie mogą żyć nacjonaliści. 
A (Charta Libertatum). 
iuwencji komiczny jest wierszyk: 
S „bo. tap 25 krzał się o masło. Ale masło 
ię tedy gc C3 Panowie paskarze”. Naprzy- 
letnio Sas, żądzą wiedzy pchany, aby mu 
vio 4 ki; ck to Ręce ZA 
= ; odzicielom tego nudziarstwa 
s oA Pasek tatus wziął, położył na kolanie, 
klem ję =. wyprawił mu lanie. 
eraz — Staś rzecze z płaczem 
i lamentem: 
a ja — konsumentem. 
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NR 
oe ię paskarzem 
aa WEGO. ó 
Ba wo a jeczno stanowisko zajmuje też 
U Ak twe o tego, co się paskarzom należy: 
chojngęr Mówi — paskarskie szpryncc, 
82 by q askar i 
Ą + Sle zdałąj tysiąc dyndało. 
nie trzeba . („Choinka“). 


Ua 3 Ą 
owu przypuszczać, że jest dok- 


NAPRZOW” 


stanie „resortu“ skarbu i spraw zagranicznych. 

A po tem stwierdzeniu w artykule naczelnym 
przedrukowuje tenże „Głos Narodu“ z poklaskiem 
zachwyty „Gazety Warszawskiej” nad ministrem 
Kucharskim... Zdumiewa się jego energją, widnie- 
jącą w słowach, że minął czas wszelkich dysku- 
syi, że żadnyck planów o sanacji skarbu on słu- 
chać nie będzie, że ma swój plan itd. 

Ciekawe, że tegoż dnia — z datą poniedziałko- 
wą wydrukowany „Goniec“, organ p. Kucharskie- 
go, donosząc, że „P. H. Young iedzie do Polski 
ożywiony jak najlepszemi chęciami" podkreślał li- 
nijkami każde zdanie z jego przemówienia do wy- 
borców w tej liczbie i zdanie, iż celem jego wy- 
jazdu do Polski jest „służyć rządowi polskiemu ra- 
dami co do planu reform finansowych, które rząd 
ten zamierzył”.... 

Ale kto by tu szukał jakiegoś sensu? 

A oto, czy nie istna rozmówka z Ollendorifa — 
fragment z wywiadu, który miał przedstawiciel 
warszawskiego „Kurjera Polskiego“ z prezesem 
klubu seiimowego Ch. D. Chacińskim. 


— Co p. prezes sądzi o ostatnich klęskach 
p. Seydy? 

— Sytuacja finansowa jest tak wprost osza- 
łamiająca. że zapomina się o porażkach i nie- 
sprawiedliwościach, jakie nas ostatnio spotka- 
ły w polityce zagranicznej. 

W sprawie tej zajmiemy w najbliższym cza- 
sie wyraźne stanowisko. 


Jaki pan — taki kram... 

Co się tu dziwić, że „Głos Narodu“ wywiia się, 
jak namydlony.. I wykręty swoje nazywa „wy- 
iaśnianiem''... 


Zebranie zagaił p. Kornicki, pocztowiec, poczem 
wybrano prezydjutn, złożone z pp. Kornickiego, 
radcy Kulinka (poczta), Biernata i Nodzeńskiego 
(kolej). 

Rzut oka na obecne krytyczne położenie praco- 
wników państwowych wygłosił p. Kornicki, wy- 
wodząc, że tylko fewica sejmowa popiera postula- 
ty pracowników naństwowych. 

Mówca wzywa wkońcu ogół ludzi pracy do 
wspólnej obrony przed wygłodzeniem i zniszcze- 
niem Rzeczypospolitej. 

Następny mówca ze strony kołejarzy, tow. Ba- 
tor, uzupełnił przemówienie p. Kornickiego, nawo- 
łujac ogół do solidarności, rozwagi i spokoju w o- 
czekiwaniu dyrektyw od naczelnych ciał związ- 
kowych w Warszawie, oraz wiadomości o toku 
petraktacji ze Sejmem. W dalszym ciągu obrad 
przemawiało jeszcze kilku mówców z pośród ze- 
branych, wyrażając wielkie rozgoryczenie z po- 
wodu rządów ósemki i zdrady Polskiego Związku 
Koleiówców, który przeciwdziała ogólnej akcji. 
—000— 


trynerem. Owszem, nawet w paskarzu może c- 
budzić się miłość: ; 
Milość bliźniego znajdzie w sobie paskarz, 
Jeżeli po kieszeni dobrze go pogłaskasz. 

Z wesołą ironią stwierdza satyryk, że tylko wte- 
dy, Polska czyli ,„Paskaria* cała legła u stóp pa- 
skarza: 

Zaś lew z odwagą bił się Iwią 
Za kraj (dostawcy z takich drwią). 
Dziś ma liwerant domy, wsie, 
A żołnierz —- krzyż i łapę ssie. 
(Toast). 

Oryginalna forma satyryczna, jaką stworzył so- 
bie Lemański, jego styl, święci w tej książce trium- 
fy. Najtrudsiejsze łamańcc rymu (upodobanie cha- 
rakteryzujące styl poety) pokonywa z brawurową 
swobodą, wywracając wyraz i akcent dla efektu 
komicznego z maestrią doskonałą. Uimując w tę 
świetną formę artystyczną treść „powojenną za- 
pewnia swemu zbiórkowi życie długotrwałe jako 
poczii i jako dokumentowi czasu. 

Z utworów nie związanych z dobą powojenną 
wysuwa się na pierwsze miejsce przecudowtia 
bajka „Kot i Słowik”. Demoniczna wprost ironia 
tej bajki suggeruie nuiczwykle dyskretnermi rod- 
kaini wrażenie potężne, obrazami jak najprostsze- 
mi osiagając efekt uczuciowy o tragicznym pod- 
kładzie. Ból najwyższy pręży się uiewidocznie w 
rytmie tego utworu, działającego jak skarga stra- 


szliwa i beznadziejna, chociaż ani jednym wyra- 
s 


|Nikczemność i tumaństwo Wiadomośc polityczne 


HILTON YOUNG PRZYJECHAŁ 
DO WARSZAWY 

W niedzielę popołudniu pociągiem gdańskim 
przybył do Warszawy p. Hilton Young, były pod- 
sekretarz stanu, były członek gabinetu Lloyda 
George'a. Przybył on w towarzystwie p. Trotte- 
ra, byłego wicegubernatora Banku angielskiego, a 
obecnie wyższego urzędnika angielskiego minister- 
stwa skarbu. P. Hiltonowi Young towarzyszył p. 
sekretarz poselstwa polskiego w Londynie Skrzyń- 
ski. Na dworcu kolejowym w Warszawie przyjął 
p. Hiltona Younga w imieniu ministerstwa spraw 
zagranicznwch p. Potocki, wyższy urzędnik mini- . 
sterstwa, oraz imieniem ministerstwa skarbu dy- 
rektor gabinetu ministra p. Dzierzanowski. W u- 
biegły czwartek przybył już do Warszawy drugi 
towarzysz p. Hiltona Younga p. Benson Diors, se- 
kretarz angielskiego ministerstwa skarbu. W po- 
niedziałek wreszcie przybył do Warszawy p. 
Nitson, wyższy urzędnik angielskiego ministerstwa 
skarbu, kierownik oddziału pożyczek zagranicz- 
nych. Goście angielscy zamieszają w hotelu Euro- 
peiskim. 

== 0 00 — 

OBRONA MIAST PRZED REFORMA ROLNA 

W magistracie krakowskim odbyła się w nie- 
dzielę konferencja, w której wzięli udział ze strony 
miasta prez. Fęderowicz, wiceprez. Sare i radca 
z działu prawnego magistratu dr Reiner, oraz se- 
natorzy Englisch, prof. Julian Nowak i Stanisław 
Nowak i posłowie dr Bobrowski, Marian Dąbrow- 
ski, dr Marek, Maślanka, Mianowski, Puchałka i 
Rymar. 

Przedmiotem konferencji była mająca wejść ma 
kadencje Sejmu ustawa o osadnictwie i parcelacji. 
Projekt obecnie wniesiony zniekształca dawne po- 
stanowienia, które zapewniały miastom dla ich 
rozwoju odpowiednie terytorja pozamiejskie nie- 
podlegające postanowieniam reformy rolnej. (Dla 
Warszawy w promieniu 15 klm., dla Krakowa, 
Lwowa i Poznania 10 kim. i odpowiednie prze- 
strzenie dla mniejszych miast. Wilno było tam po- 
minięte, ponieważ nie wchodziło jeszcze definity- 
wnie w skład Rzeczypospolitej, obecnie jednak na- 
leży mu się traktowanie równorzędne i zapewnie- 
nie odpowiedniego terytorium, na szpitale, sana- 
torja, fabryki i wogóle rozbudowę). 

Nowy projekt wniesiony do Sejmu, który obe- 
cnie ma być dyskutowany i uchwalony, pozbawia 
miasta tej przestrzeni, rozciągając dzialanie ustawy 
o reformie aż pod same mury miasta. Jest to wi- 
docznymi nonsensełn; jeżeli idzie o osadnictwo, to 
ina ono rację na kresach, gdzie idzie o wzmożenie 
żywiołu polskiego, to w żadnym wypadku nie na- 
dają się do tego grunta podmiejskie, które stano- 
wiłyby tylko przedmiot spekulacji. Natomiast mia- 
sta miałyby podciętą podstawę swego rozwoju i 
znalazłyby się w sytuacii groźnej. 

Wobec zbliżającego się niebezpieczeństwa o 
był się w Katowicach zjazd Związku miast 
którym postanowiono bronić się od grożącej k 
wdy i najenergiczniej przeciw takiemu pogwa 
niu najżywotniejszych interesów miast wyst 

Konferencja krakowska stanęła na tym sa 


zem ten poeta nawskroś męski. nie znoszący 
nie zdradza tu postawy satyryka. 

Dla uzupełnienia sumy niecodziennych wr 
jakie ostatnia książka Jana Lemańskiego przy 
przytaczam w całości bajkę: „Lew i Hiena* 
pozbawioną — zdaniem naszem ~- akcentów: 
wiej aktualności: 


Lew upolował zdobycz, i według twiej mody 
Zjadł co-nic-coś, by pierwsze zaspokoić głody, 
Poczem, że nie jest rzeczą zlizywać talerze 
Godną króla, szedł spocząć w swoje skalne leże. 
Hiena, maruderka, zwierz tchórzem podszyty, 
Ma instynktu złodziejski węch, jak pasorzyty. 
Zapachniała jej uczta o angielską milę. 
Nuż w dyrdy, przywlokła się, oblizując mile. 
Gdy wszystko do ostatniej kosteczki sclirupała, 
Rzecze: — Cóż to za gawron ten lew Świszczy- 
pała! 
Tyle resztek! Niech sobic ten kiep uświadomi, 
Że rozrzutność — grzech poliłycznej ekonomii, 
Że to zbrodnia brzuszysko paść na żywem mięsie, 
Że ten system społeczne podstawy roztrzęsie! 
Ja, gdybym była królem —- obierzcie mię ino — 
Kazałabym całemu światu żyć padliną. 
Ale, cóż, świat ten głupi zawsze lwa ma w cenie, 
Chociaż iew zbói i nieuk. Dziwne uprzedzenie! 
Wstyd, że człowiek. miast hjen, lwów na herh 
używa, 
Których siła w gronie, a pięknością — grzywa! 


Zygmunt Kisielewski 
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gruncie, zaś biorący w niej udział wymienieni po- 
słowie z Krakowa, należący do różnych stron- 
nictw politycznych, zgodnie postanowili wystąpić 
w Sejmie przeciw krzywdzącym miasta projek- 
tom, 

—000= 
ZNIESIENIE MINISTERSTW ZDROWIA I POCZT 

Na niedzielnem zwyczajnem posiedzeniu ptzyję- 
ła rada ministrów na podstawie sprawozdania pa- 
na ministra sprawiedliwości 12 projektów ustaw 
dotyczących organizacji sądownictwa oraz usta- 
wodawstwa cywilnego i karnego, na podstawie 
sprawozdania ministra wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego dwa projekty ustaw, dotyczące 
spraw wyznaniowych, na podstawie sprawozda- 
mia podsekretarza stanu prezydium rady ministrów 
Studzińskiego trzy projekty ustaw w sprawie or: 
ganizacji władz, oraz w sprawie zmian w ustawie 
o Orderze Odrodzenia Polski, a wreszcie na pod- 
stawie sprawozdania pana ministra pracy i opieki 
społecznej cztery projekty ustawy dotyczące usta« 
wodawstwa społecznego. Wszystkie powyższe 
projekty ustaw przedłożone zostały sejmowi przez 
rząd poprzedni. 

Z porządku dziennego rada ministrów uchwaliła 
wniosek o zniesieniu ministerstwa zdrowia publi- 
czniego i o wcieleniu jego agend w skład minister- 
stwa spraw wewnętrznwch, oraz wniosek o Znie- 
sleme ministerstwa poczt i telegraiów z równo- 
czesnem wcieleniem zakresu jego czynności w 
skład ministerstwa przemysłu i handlu. Poza po- 
rządkiem dziennym rada ministrów przeprowadzi- 
ła na podstawie wniosku p. ministra skarbu po- 
czątkową dyskusję nad projektem ustawy o wa- 
toryzacji podatków j danin państwowych, przy- 
jęła projekt ustawy, podwyższając kary za zwło= 
kę w płaceniu podatków, podwyższający raty po- 
datków gruntowych i budynkowych za drugie pół- 
rocze 1923, wniosek podwyższający pobory utzęd- 
ników Rzeczypospolitej w Gdańsku, oraz wniosek 
podwyższający djety za podróże urzędników na 
terenie Rzeczypospolitej, 

— 0 0 0 = 
NIEUDALA REWOLUCJA W PORTUGALJI 


W północnej Portugalii wybuchła rewolucja. 
Proklamowany tam został strajk kolejowy oraz 
ogłoszony został stan oblężenia. Rewolucję zor- 
ganizowała konserwatywna opozycja i jest ona 
skierowaną przeciw nowemu prezydentowi Go- 
mezowi, który w sobotę objął rządy. W Lizbonie 
rzucono kilka bomb. Połączenia przerwane. 

Nowy prezydent republiki Gomez objął urzędo- 
wanie, Równocześnie obchodzono 13-tą rocznicę 
proklamacji republiki. Trzy dni temu, gdy Gomez 
na pokładzie krążownika angielskiego przybył do 
Lizbony, usiłowano na niego wykonać zamach; 
w czasie którego pewien pułkownik został ranio- 
ny od wybuchu bomby. Dokonano kilku areszto- 
wań i skonfiskowano broń. Spokój został przywró- 
cony. 

Nowa próba wywołania rewolucji została na- 
miast stlumiona, Przywódcom udało się uciec, 


ruchu strzelcckicóo 


ZELEC” Nr. 17 (48). Organ Towarzystwa 
azek Strzelecki“ wyszedł z druku. Na treść 
ają się: „Egzamin“ — T. Cz..y. Życie strze- 
e w Brazylii — War.; Marsz drużyn parań- 
— T. Milan; Związek Bezpieczeństwa Kraju 
wileńskiej; Piński Związek Strzelecki — 
iet; Życie sportowe: Pięciobój, strzelecki 
dnik sportowy, lekka atletyka, pływanie, pil- 
nożna, tennis, kolarstwo, sport w „Strzelcu* i 
E; Z życia oddziałów strzeleckich: Program 
zawodów strzeleckich „Związku Strzeleckiego" 
yw Lublinie; szarada i kalendarz strzelecki, W od- 
icinkach: U krańca tęczy — Jack London. Bitwa 
ipod Święcianami — K, B. i Bez tytułu — Inknider. 
‘Stron 24. Adres Redakcji i Administracji: Aleja 
Jerozolimska 27 m. 3. 

ZAWODY STRZELCKIE W LUBLINIE. „Zwią- 
"zek Strzelecki“ urządza w Lublinie w dniu 13, 14 
li 15 października rb. zawody strzeleckie, na które 
| przybędą zawodnicy Związku z całego teryto- 
rium Rzeczypospolitej. Nagród personalnych zo- 
istanie rozdanych 27, oraz jedna nagroda wędrow- 
ina dla Zarządu tego okręgu Związku Strzeleckie 
go, którego grupa zawodników uzyska najlepsze 
"wyniki. Zgłoszone dotychczas nagrody pochodzą 
wod pana prezydenta Rzeczypospolitej, marszałka 
'Pilsudskicgo, ministerstwa spraw wojskowych, 
"Zarządu głównego Związku Strzeleckiego, preze- 
sa Związku Strzeleąkiego Dr. Dłuskiego, Zarzą- 
'du okręgu Związku Strzeleckiego w Lublinie, od- 
‘działu żeńskiego akademickiego Związku Strzele- 
ckiego i Związku b, Legjonistów, wartości ogólnej 
w sumie 100 milionów marek. Ponadto uczestni- 


„NAPRZÓD 


ko mzostaną rozdane dyplomy za strzelanie. Za- 
wody odbędą się na strzelnicy wojskowej DOK 
Lublin. : 


prześląd społeczny 


STRAJK ZECERÓW W ŁODZI 
rozpoczął się w poniedziałek į objął równieź dru- 
karnie dzienników. Zecerzy postawili żądanie przy 
znania im 90 proc. warszawskiego minimum płacy; 
oznaczałoby to podniesienie zarobków o 60 proc) 
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ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW CHEMI. 

CZNYCH 

We środę 3 bm. odbyło się w Podgórzu zgró- 
tnadzenie robotników fabryki drożdży, na którem 
tow. Mazur i Różycki referowali o sprawach or- 
ganizacyjnych i o obecnej sytuacji gospodarczej 
w kraju. Robotnicy domagali się przedewszyst- 
kiem uznania przez dyrekcję wskażników komisji 
statystycznej, 

We czwartek 4 bm. odbyło się w Domu Robo- 
tniczym przy ul. Dunajewskiego 5 liczne zgroma- 
dzenie robotnic i robotników fabryki farb i pasty 
„Iskra“, gdzie robotnicy są niesłychanie wyzyski- 
wani. O sprawach organizacyjnych i uchwałach 
komisji statystycznej mówili tow. Strojny, Fleszar, 
Różycki, Robotnicy i robotnice postanowili gre- 
mialnie wstąpić do organizacji i bronić swych słu- 
sznych praw.) ; 

Nazajutrz dowiedzieliśmy się, że p. dyrektor 
Raht wyrzucił z fabryki 6 pracownic za należenie 
do organizacji. To świadczy o braku zmysłu spo- 
łecznego u p. dyrektora 1 chęci dalszego nieludz- 
kiego wyzyskiwania swoich pracowników. Ten 
mylny krok p. dyrektora może doprowadzić do sil- 
nego naprężenia stosinków, bo już ukwalifikowa- 
ni robotnicy stolarscy oświadczyli gotowość zas 
trzymania ruchu, jeśli zechce nadal kierownik fa= 
bryki prześladować organizację, zamiast bliżej in- 
teresować się agendami fabrycznemi. Na tem miej- 
scu chcemy ostatni raz przestrzedz p. Rahta, aby 
nie mieszał się do spraw organizacji, gdyż do te- 
go nie posiada kwalifikacji a natomiast traci na to 
wiele drogiego właścicielom czasu. 

Napiętnować należy niesłychany teror, jaki dyr. 
Raht stosuje wobec robotnic. W sobotę rano za- 
wezwał on policję, która zabrała Bogu ducha win- 
ną robotnicę, jedynie za to, że pracuje dla dobra 
organizacji. O godz. 2-giej bezpodstawnie szyka- 
nowaną robotnice wypuszczono. Tym sposobem 
niegodnym usiłuje p. Raht steroryzować praco- 
wnice. To się mu iednak nie uda a ogół robotni- 
ków zapamięta sobie postępowanie tego „pana“. 


Z TEATRU 


Tcatr im. Słowackiego: „GROCHOWY WIENIEC”, 
czyli: „Mazury w. Krakowskiem*, komedja w 4 
aktach ze śpiewami i tańcami Antoniego Małec- 
kiego 

Komedja Małeckiego „Orochowy wieniec", osnu- 
ta na jednym epizodzie żywota pana Jana Chry- 
zostoma Paska, mianowicie na historji jego ożen- 
ku, zrobiona jest bardzo prymitywnie. Śp. Małec- 
ki położył niespożyte zasługi naukowe jako gra- 
matyk ięzyka polskiego, jako biograf Słowackie- 
go i wydawca jego pism pośmiertnych, — ale ta- 
lentu twórczego ten wielki uczony nie posiadał 
i mimo pogodnego humoru, którym się odznaczał 
przea całe swe długie życie, nie miał w sobie ma- 
terjału na komedjopisarza. Nawet w r. 1899, gdy 
pod koniec sześciolecia Pawlikowskiego teatr kra- 
kowski wystawił „Grochowy wieniec“ w tak 
pierwszorzędnej obsadzie, jak Roman, Wojnowska, 
Sobiesław, Knake-Zawadzki, Maks Węgrzyn, Przy 
byłkówna, Solski (w roli pachołka Dzięgiela), — 
komedja ta nie miała nadzwyczajnego sukcesu; a 
cóż dopiero dziś, w ćwierć wieku później, kiedy... 

Teatr im. Słowackiego wystawił obecnie tę 
sztukę z myślą o przedstawieniach popołudnio- 
wych dla młodzieży szkolnej i o wyjazdach na pro- 
wincję. Wystawił ją ładnie, barwnie, a artyści 
grają ją z życiem i humorem. P. Szymański w roli 
Paska, p. Zalewska jako jego sjostra, p. Miar- 
czyński w roli Dzięgiela. p. Mazarekówna w roli 
wdówki Kunegundy, p. Jednowski w roli towa- 
rzysza pancernego Oltarzowskiego stworzyli fi- 
gury tchnące pogodnym humorem staropolskim. 
Również pp. Szymborski, Dobiesław, Kułakowski 
i Kawczyński dobrze nosili kontusże i zamąszy- 
stość szlachecką XVII wieku oddać żywo umieli. 
Pp. Lincówna i Śniadecka i p. Puchalski także za- 


sługują na pochwałę za swe drobne tó rip: 
żniła się p. Zaklicka w roli naiwnej EMR 
młoda adeptka, która dopieroco wyszła ŻE “= 
dramatycznej, zapowiada się jako talent Pio 
wy. Krakowiak i polonez, odtańczone "a EB | 
najwięcej się podobały. l 
—000— 


Z sali koncertowe 


KWARTET SZWAJCARSKI „1,5, 
Szwajcaria słynęła do tej pory Z qi czas! | 
tokioru, omegi, szafhauzenów, a ostatni 
z franka. 
Kwartet „szwajcarski“? 
Przypuszczam, że pochodzenie i ród £ 
pochodzi z Niemiec, 
Zresztą jest kwestja ta obojętna. odusse£” 
Szwajcarowie grają bardzo dobrze, Dk Wie” 
najlepiej, Mozarta i Beethowena gorzeb 
deńczycy (Roziści). dla 4 
Muzyka ensemblowa jest taką rozkosŽė gr | 
dzi muzykalnych, że każdy koncert „hs | 
należy do niezwykłych wydarzeń w 57 a 
świecie muzycznym. Dobrze więc, że -ha 
certowe p. Bujańskiego urządziło nam dw ty $ 
czory kwartetowe, źle, że obie audycje 0 była od 
w ciągu kilku dni i że pierwsza lep5z4 “4 ; 
ga | 
ÓW 


"h 


"kob 


drugiej. 

W takich wypadkach należy kroczyć 
Kani Galilejskiej į na początek raczyć ies 
winem mniej wykwintnem. . Ra 


ROZDOWSZECKNIAJĆ! 
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KRONIKA 
aaron, o mago 


Przyjazd marszałka Piłsu 


' do Krakowa p 


W niedzielę w południe odbyło się 
ferencyjnej magistratu krakowskieg 
bywatelskie w sprawie przyjazdu 
sudskiego do Krakowa. Marszałek 
naszego miasta w drugiej połowie Pó. 
prawdopodobnie w niedzielę dnia 21 74, 
łek zabawi w Krakowie trzy dni. W 
dniu Marszałek będzie obecny popo 
stiwalu na Wawelu, a wieczór w też J 
kiego. W poniedziałek o godz. 7 wieć, „ego 3 
łek Piłsudski wygłosi odczyt w sali w | 


p | 


tru na temat: „Pierwsze miesiące 
Polski“. W trzecim dniu prawdopodk 
łek wygłosi drugi odczyt, paczem “ 


Marszałka Piłsudskiego. 
udział szerokie sfery naszego miasta: 
zem obywatelskiem posiedzeniu, które x | 
dniczył wicepr. Rolle wybrano Ściślćć w 
przyjęcia. Prezydium tego komitetu 5 wS 
cepr. Rolle, Wł. Tetmajer, gen. Trust ck. 
tor Szyszko-Bohusz, dr Kunzek i dr M 
słów seimowych wchodzą w skład s % 
E. Bobrowski, red. M. Dąbrowski i * g 
Sekretarzami komitetu wybrano 
Strasika i dr Ziółkiewicza, skarbnikiem 
skiego. Sprawy organizacyjne powiefe.. 
kowskiemu i Prószyńskiemu, zaś mitet 
W. Korolewiczowi i dr Rublowi. Kon mych 
telski stanowi prócz powyżej wyni 
kudzesięciu obywateli naszego miast 
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Kolejarze i pocztowcy a a 


(Na olbrzymim wspólnym wieci 
pocztowych i kolejowych, który Sie 
kowie w ubiegłą niedzielę, a o Ký 
na innem miejscu, uchwalono pod 


Sem 
adés ga 
styc yowi 
cennikowej następującą charakter Sti Ka: e 
lucię „Zebrani na wiecu dnia | cj 


~ M 
pracownicy pocztowi i kolejowi zara edi 0 
nergicznem wezwaniem do kom - 
Województwa, ażeby wz : 
tykulów spożywczych, w SZCZ ii gia 
tym kierunku żądania cechu piekarz i yta i 
były bezwarunkowo odrzucane. ze mw 
zdziwienie i żywe oburzenie Z tesi cz 
komisje cennikowe zatwierdzały ta t 
tychczas podwyżk cen, przyczyn 5 nić dro 
mem w sposób wybitny do wzimoż 


w mieście”. 


NAPRZÓD" 


Bochenek chleba kosztuje 44.000 marek 


Piekarze zakładają własną kasę targową 


M niedzielę rano zgłosiła się do prezydium m. 
akowa delegacja cechów piekarzy i przedsta- 
ę dał a faktury na zakupioną ostatnio mąkę zażą- 
„Soražnie podwyżki cen pieczywa, zaznacza- 
RR W przeciwnym rzie nie będą w stanie wy- 
ać chleba po dotychczasowej cenie. Prezy- 

| wg uasta nie odwołując się do komisji cenni- 
| UWej, ustaliło następujące ceny: 1 kg. chleba żyt- 
| 3 o 22 tys. mp., bułka gładka 6 dkg. 2900 mp., 
e bułka wiedeńska 1900 mp. Powyższe ceny 
któ 


Izy piekarze przekroczyli tymczasowy cennik, 


Y w życie w dniu wczorajszym, jednak nie-' 


sprzedając 1 kg chleba po 23 tys. mp. W dniu 
dzisiejszym zbierze się miejska komisja cenniko- 
wa, która ma ustalić, czy wprowadzone doraźnie 
przez prezydjum miasta ceny pieczywa mają na- 
dal obowiązywać, czy też ułedz zmianom. 

Onegdaj piekarze krakowscy odbyli zebranie, 
na którem uchwalili odnieść się do PKKP i do PKO 
o uzyskanie znaczniejszych kredytów, dla projek- 
towanej kasy/targowej piekarzy. W tej samej spra- 
wie wniosły cechy piekarzy memoriały do prezy- 
djum miasta i województwa, prosząc o poparcie 
nowych żądań. 


Olbrzymi wzrost cen artykułów spożywczych 


Wzrostem cen pieczywa, podrożały również 
gop, nych artykułów spożywczych. Mieko pła- 
7 8 l litr zbieranego 10—16 tys. mp., niezbie- 

So do 20 tys., za jaja płacono 5—6 tysięcy, za 


1 kg. ziemniaków 5—6 tys., zaś za 1 kg. masła do 
350 tysięcy. Również wzrosły niepomiernie ceny 
herbaty i kawy. Za 1 kg. herbaty żądano ponad 
półtorą miljona, zaś kawy 600—800 tys. marek. 


_ Bezprawne żądania właścicieli realności 


Domagają się czynszów w złotych polskich 


wył łaścicieje domów przesłali do lokatorów za- 

 uOmienia, że „stosownie do porozumienia się 
„. d mierze z gronem właścicieli realności, żą- 
W bieżącym miesiącu na razie czynszu We- 
lać, pszwiętej normy 15 proc. czynszu z roku 1914, 
t BO w złotych polskich, według każdorazo- 
ai obowiązującej relacji urzędowej“. W okólniku 
doga zone jest, że czynsz płacony ma być bez 
bi tków miesięcznych, które później się ustali. 


Przeciwko temu bezprawnemu wystąpieniu wła- 
Ścicieli realności winni łokatorowie zająć oporne 
stanowisko i w razie sporu z właścicielami do- 
mów, zgłaszać się do urzędu mieszkaniowego ma- 
gistratu, celem ustalenia należnej wysokości za 
czynsz miesięczny. Wystąpienie to właścicieli re- 
alności wywołało zrozumiałe rozgoryczenie w ca- 
łem mieście. 


Rzeźnik sprzedaje dla wojska ludzkie mięso 


3 
atzora; rano z polecenia komendy oddziałów 
Meyy YCH stacjonowanych w- Niepołomicach 
AU do prokuratury krakowskiej mięso 
Wojska $ u jednego z tamtejszych rzežników dla 
k Ponieważ wśród tego mięsa znajdowały 
Dodejrzane kawałki, przeto prokuratura pole- 
Zbadanie mięsa znawcom sądowym i prze- 

W w. dzenie śledztwa przez sąd okręgowy karny 


Krakowie. W czasie wstępnych ogłędzin uje- 


e 
. 


Tajemnicza dostawa w Niepołomicach 


dnostajniono, że wśród kawałków mięsa wołowe- 
go znajduje się kawałek ciała ludzkiego, cuchrnący 
trupem. Na razie kawałek ten odesłano do zaxła- 
du medycyny sądowej, gdzie przeprowadzone bę- 
dzie przez lekarzy sądowych dr Jankowskiego i 
dr Olbrychta szczegółowe zbadanie mięsa i usta- 
lenie jego pochodzenia. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi sędzia śledczy Droździkowski. 


A Krwawy epilog wesela 


kij Bedzicję nad ranem kobiety zdążające z mle- 
G strony Liszek do Krakowa, znalazły na 
Czyz, Koło Bielan w kałuży błota zwłoki męż- 
n p 1oSzące Ślady licznych ran zadanych no- 
"Olicją zawiadomiona o tem stwierdziła, że 
Kaz, ZWłoki 22-letniego St. Korpaka, parobka z 
R, "2 W śledztwie wyszło na jaw, że Korpak 


Gz zas obławy ża przemytnikami na pograni- 
a nego Śląska przytrzymała lotna brygada 
m Seka Jakóba Baibcra į Markusa Lerrera, 
Stary łych w Oświęcimiu. Przemycali oni sa- 
Stopa O Wary tekstylne i waluty obce. Przy a- 
 -alych znaleziono około 10 kg. sacharyny 
RCIE ROKU SZKOLNEGO NA UNI- 
'ECIE JAGIELLOŃSKIM rozpoczęło się 
ie UTOczysterm nabożeństwem w kościele 
[W im św. Anny. Po nabożeństwie odpra- 
ba i z ks. prof. Bystrzonowskiego, profe- 
 poałły W Starodawnych togach z rektorem na 
r "odzj czeniu pedeli z insygniami udali się w 
raja Ze? planty do auli „Collegium novum”, 
a się młodzież uniwersytecka, przedsta- 

a 4z miejscowych z wojewodą dr. Ga- 


n 
tantó, Szele, oraz profesorowie wszystkich fa- 
Ipoh Sklad zebranych przemówił prorektor Na- 


Siko Dotan echem poleca: „Głosuj na 8 — 
K Ge . Obok tych afiszów groma- 
„ludzi, a chociaż chjeniści „zdra- 


krytycznej nocy bawił na weselu w Kaszowie, 
skąd wyszedł o północy. Prawdopodobnie z zem- 
sty uczestnicy zabawy weselnej pozbawili Korpa- 
ka życia, pozostawiając zwłoki na drodze. Korpak 
ma rozpruty brzuch nożem, oraz liczne cięcia na 
głowie. Śledztwo w toku. 


Wielkie aresztowania przemytników 


pochodzenia niemieckiego, a w mieszkaniach ich 
znaleziono cały magazyn towarów przemycanych 
z Niemiec, różne zapiski, oraz 28 dolarów. Obu 
przemytników odstawiono do sądu. Nadto przy- 
trzymano szereg innych osób za spekulację walu- 
tami, przeciwko którym toczą się dochodzenia. 
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winą od kilkku miesięcy wszystko „tanieje“, a za 
chleb zamiast obiecanych przez chjenę 30 fenigów 
będziemy wnet płacić 30.000 marek za kilo, 

Z TOW. IM. DANTE ALIGHIERI. Czytelnia 
pism perjodycznych i wypożyczalnia książek wło- 
skich zostaje otwarta z powrotem dla członków 
Tow. we środę 10 bm. o godz, 6 wieczór, jak da- 
wniej w sali profesorów seminarjum filologii kla- 
sycznej, ul. św. Anny 6, parter. 

KUPCY USUNĘLI CENNIKI Z WYSTAW, W 
dniu wczorajszym można było zauważyć na wszy- 
stkich wystawach sklepowych w naszem mieście 
brak ustawowo wymaganych cen na towarach 
wszelkiego rodzaju. Kupcy krakowscy, korzysta- 
jąc z niedołęstwa władz i bezkarności usunęli ce- 
ny, aby z godziny na godzinę dyktować kupują- 
cym nowe podwyższone cenniki. Możeby Wydział 
iB magistratu zajął się tymi kupcami i przepro- 
wadził Ścisłą kontrolę, a winhych surowo ukarał. 

ARESZTOWANIE SPRYTNEGO  OSZUSTA. 
Policja aresztowała 23-letnicgo Michała Skrabę, 
pod zarzutem popełnienia szeregu oszustw. Skra- 
ba pod pretekstem dostarczenia artykułów spo- 
żywczych wyłudzał od łatwowiernych osób zna- 
czniejsze kwoty pieniężne, następnie zaś niby w 
cełu odebrania zamówionych artykułów prowa- 


dził interesentów przed bramy przechodnich ka- 
mienic, gdzie się ulatniał drugiem wyjściem. 
NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA. Aresztowano 24-le- 
tnia Annę Zamirek, służącą, pod zarzutem kradzie- 
ży garderoby wartości 30 milionów mkp. Zemirek 
bgłosiła się do służby w zakładzie SS. Miłosier- 
dzia w Łobzowie i stamtąd zbiegła po paru dniach, 
skradłszy na szkodę trzech dziewcząt z tego za- 
kładu znaczną ilość garderoby. Zamirek była już 
poprzednio karana sądownie za podobne kra- 


dzieże. 
TEATRY I KONCERTY 


„WICEK I WACEK* W BAGATELI. Dziś we 
wtorek premjera komedji Z. Przybylskiego p. t. 
„Wicek i Wacek“. Obsadę stanowią pp. Kolman, 
Sznage-Andruszewska, Stępowska, Gorayska, So- 
larski, Szubert, Pietruszyński, Ratschka, Wysa- 
cki, Wesołowski. Nowe dekoracje zaprojektował 
p. K. Szara, reżyseruje p. Noskowski. 

OPERA I OPERETKA. Dziś we wtorek 9 bm. 
znakomita operetka Straussa p. t. „Ostatni walc“, 
która stale cieszy się niebywałem powodzeniem. 
W roli księcia wystąpi M. Winkler, artysta teatru 
„Bagatela“. 

EGON PETRI, znakomity pianista, którego kaž- 

dorazowe zjawienie się na estradzie koncertowej 
jest wyjątkowem zdarzeniem artystycznem, wys 
stąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to w niedzielę 
14 bm. 
WIELKI KONCERT SYMFONICZNY orkiestry, 
Związku Nar. Pol., który otwiera cykl „Poranków, 
Beethovenowskich, odbędzie się w niedzielę 14 bm. 
Dyrygować będzie p. Józef Śliwiński. 


Z Polski 


WIELKA DEMONSTRACJA Z POWODU DRO- 
ŻYZNY W KATOWICACH odbyła się w ubiegłą 
niedzielę. Związek powstańców górnośląskich t- 
rządził pochód demonstracyjny za monopolem ty- 
toniowym. Na rynku zebrało się kilka tysięcy b. 
powstańców ze sztandarami, muzykami j tablica- 
mi, na których wypisane były żądania, Przema- 
wiało kilku mówców, którzy domagali się, aby 
monopol tytoniowy na Górnym Śląsku służył da 
zaopatrzenia wdów i sierót po powstańcach. Na- 
stępnie pochód udał się przed województwo. Spo- 
koju nie zakłócono, Podczas demonstracji oddano 
na rynku kilka strzałów wiwatowych z naboi ko- 
palnianych. 

P. HILTON YOUNG Z MONASTERZYSK? Lwo 
wska „Gazeta Poranna“ podaje wiadomość, jako- 
by p. Hilton Young był synem żyda galicyjskiego, 
ongiś właściciela ziemskiego pod Monasterzyska- 
mi, który swego czasu wyemigrował do Anglji ł 
tam się ożenił, przyjąwszy poprzednio chrzest. _ 

POSEŁ STANÓW ZJEDNOCZONYCH p. Gib- 
son powrócił do Warszawy z urlopu i obiął urzę- 
dowanie. 

WYSTAWA I TARG ROLNICZO-HANDLOWO: 
PRZEMYSŁOWY W TARNOBRZEGU zapowie- 
dziane na 28 października br., zostały odroczone 
do wiosny 1924. 

ODPOWIEDŹ P. POCZTMISTRZOWI Z PRZE. 
WORSKA. W Nrze 40 „Piasta“ pojawiła się ode- 
zwa do pocztowców o zaniechaniu strajku, pod- 
pisana przez pocztmistrza z Przeworska p. Siwca. 
Wierzymy, że p. Siwcowi, jako upadłemu kandy= 
datowi z PSL na posła, wcale bieda nie dokucza, 
kiedy niedawno uzyskał VII stopień płacy i posia- 
da pieniądze na ustawiczne wyjazdy do Warsza- 
wy i różnych stron Polski, Drugi podpis na ode- 
zwie to p. Worka, b. oficjanta z Myślenic, posia- 
dającego IV klasę gimnazjalną, 10 łat służby pocz- 
towej i za to VIII stopień płacy, podczas kiedy, 
urzędnicy z maturą i 20 latami służby i fachowy- 
mi egzaminami siedzą na IX stopniu płacy, dlatego 
chyba, że uczciwie pracują i nie należą do żadne- 
go „ludowego“ stronnictwa. Czyż taka krzywda 
w awansach, tolerowana przez ministerstwo poczt 
i wołająca o pomstę do nieba, nie rozgorycza star- 
szych urzędników? Urzędnik u nas jeżeli nie jest 
naganiaczem jakiegoś stronnictwa „ludowego“, u- 
czciwą pracą należnych praw nie zdobędzie! Na 
to są dowody. Pocztowiec. 


Z zagranicy 


PANIKA W SYNAGODZE. Z Kijowa donoszą, 
że w synagodze z powodu nagłego zgaśnięcia 
światła wybuchła panika. Około 60 osób miało 
postradać życie, a 100 odnieść rany. 

BÓJKA Z MONARCHISTAMI FRANCUSKIMI. 
Na uroczystości odsłonięcia pomnika poległych w 
Creysse, która odbyła się pod przewodnictwem 
byłego ministra Malvy'cgo, zjawiła się grupa „ka- 
melotów kqęólewskich" (Camelots du Roi). W cza- 
sie zebrania wystąpił jakiś człowiek i uderzył 
przewodniczącego. Powstał zamęt i bójka, w cza- 
sie której padło parę strzałów rewolwerowych. 
Policja aresztowała czterech kamelotów, a resztę 
wezwała do opuszczenia Cryesse. Uroczystość 
zakończyła się bez dalszych wypadków. 


Ne. 283 


Naprężona sytuacja 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'*) 
Warszawa, 8 października, 

W dniu dzisiejszym przybyły do Warszawy 2 
pulki wojska z Poznańskicgo. 

W dniu dzisiejszym skonsygnowano w stolicy 
liczne zastepy policii z powodu pogłosek o maią- 
cych nastąpić zaburzeniach. 

Rano rozeszły się po Warszawie pogłoski o 
strajku służby mechanicznej na dworcu į w dyrek- 
cji warszawskiej Okazały się one jednak zupełnie 
fałszywcmi. 


Ruch urzędniczy 


Warszawa (Tel. wł. „Naprzodu”*). Żądania pra- 
cowników państwowych dotychczas nie zostały 
zaspokojone. CKPP przygotowuje meiorjał do 
Seimu, wzywający Sejm do poparcia postulatów 
pracowników. Sytuacja na prowincji jest bardzo 
groźna. CKPP czyni wszelkie wysiłki, by strajk 
powstrzymać, 

PROTEST NAUCZYCIELSTWA 

Lwów 8 października (AW). Wczoraj odbyły 
się we Lwowie dwa wiece nauczycielstwa szkół 
powszechnych obu odłamów, zarówno lewicowc= 
go, jak i prawicowego. Uchwałono protest prze- 
ciwko zarnierzonemu cofnięciu awausów automa- 
tycznych. 

* * [3 

Odbyty w Krakowie w poniedziałek wieczorem 
wiec kolejarzy i pocztowców uchwalił następują- 
cą rezolucję: 

Pracownicy kolejowi i pocztowi zebrani na wiz- 
cu w dniu $ bm. przy ul. Dunaiewskicego 5 wzy- 
wają swoje centrale o szybkie wydanie ostatecz- 
nej decyzji w sprawie strajku i zobowiązują się 
do solidarnego wykonania tei decyzji. Nadto pro- 
testują przeciwko zastosowanym represjom i żą- 
dają ich cofnięcia. t 


Baida 


ZWALCZANIE DROŻYZNY NA GWAŁT — 
W PRZEDEDNIU SEJMU 

Warszawa (AW). „Ekspres Poranny“ donosi: 
Nadzwyczajny komisarz drożyźniany Dr. Bajda 
w porozumieniu z komisarzem na miasto Warsza- 
wę postanowili zastosować cały szereg represyi 
w stosunku do niesumiennych kupców, którzy 
chowają towary. Kupcom, którzy odmawiają sprze 
daży towaru, lub zamykaja przed czasem sklepy, 
odebrane będzie w przeciągu 21 godzin prawo 
zalnowania się handlem. 

Warszawa 8 pażdziernika (tel. wł. „Naprzodu'). 
Za kilogram chleba płacono dziś 30 tysięcy marek. 
Jest obawa braku chleba z powodu braku mąki. 

Dziś w nocy dokonano w wielu piekarniach re- 
wizji i zajęto wielką ilość pieczywa, które będzie 


rozsprzedane ludności po cenach cennikowych. 

Warszawa 8 października (PAT). Dziś od rana 
z polecenia władz wyższych odbywało się na prze 
strzeni całej Warszawy sprawdzanie cen obowią- 
zujących, kalkulowanych przez „wydział walki z 
lichwa'. W razie stwierdzenia uchylenia się od 
tych cen. pociągano winnych do odpowiedzialno- 
ści sądowej, a towar konfiskowano. 


SEJM 


PORZĄDEK DZIENNY PIERWSZEGO POSIE- 
DZENIA 

Warszawa (PAT). Porządek dzienny 67 posie- 
dzenią Sejmu w dniu 9 października o godz, 4 po 
południu -jest następujący: 1) Pierwsze czytanie 
ustawy w przedmiocie uwlaszezenia byłych czyn- 
szowników. byłych wolnych ludzi, długoletnich 
dzierżawców w województwach wschodnich. 2 
Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie uzupeł- 
nień i zmiany ustawy z dnia 7 maja 1920 r. o likvi- 
dacii serwitutów na terenie bylego Królestwa Kon- 
urcsowcego i ustawy uzupełnionei i zmienionej z 
dnia 7 kwietnia 1922 r. 3) Pierwsze czytanie no- 
weli do ustawy a) w przedmiocie umów dotyczą- 
cych sprzedaży nieruchomości zieinskich i miej- 
skich na obszarze ziemi wileńskiej i województw 
wschodnich; b) w przedmiocie umów, przyrzeczeń 
sprzedaży nieruchomości ziemskich na terenie by- 
lego Królestwa kongresowcgt. 4) Pierwsze czy- 
tanie ustawy w sprawie wstrzymania eksmisji 
dzierżawców gruntów zajętych pod budynki, po- 
łożonych w obrębie miast, miasteczek, wsi i osad 
na obszarze ziemi wileńskiej województwa nowo- 
grodzkiego, poleskiego į wołyńskiego oraz prowia- 
tów bialskiego, grodzieńskiego, wołkowyskiego, 
sokulskiego i białostockiego, województwa biało- 
stockiego. 5) Sprawozdanie komisji budżetowci o 
zaprojektowanych przez Senat poprawkach do u- 
stawy o uposażeniu funkcjonariuszów państwo- 
wych i wojska. 


EXPOSE PP. WITOSA, KUCHARSKIEGO 


I SEYDY 
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Posłowie PPS, 
Wyzwolenia i łedności ludowei wnieśli interpe- 
lacię do premiera, by zechciał zdać sprawę Z o- 
becnej sytuacji wewnętrznej. 


Jak się dowiadujemy premier Witos wygłosi na. 


pierwszenm posiedzeniu Sejmu expose. Minister 
skarbu p. Kucharski wygłosi cxpoe w czwartek, 
na piątkowem posiedzeniu komisji spraw zagrani- 
cznych wygłosi expose o polityce zagranicznej p. 
Seyda. ', 


Minister Kiernik o sytuacji 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 8 października. 

Dziś p. minister Kiernik zwołał prasę na kon- 
forencję i informował ją o polityce wewnętrznej. 
Co do prac legislatywnych p. Kiernik oświadczył, 
że zostaną do Sejmu wniesione projekty ustawy 
o zgromadzeniach, o stanie wyjątkowym, o sto- 
warzyszeniach, o języku państwowym i urzędo- 
wym i projekt ustawy prasowej. Mówiąc o szkol- 
nictwie minister zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
smiało no być podporządkowane województwom. 
Do Sejmu zostaną też wniesione projekty ustaw o 
samorządzie gminnym, powiatowym i wojewódz- 
kim oraz proickty ordynacii wyborczej do tych 
samorządów. Co do stanu bezpieczeństwa to stan 
icgo nie pogorszył się, jedynie na granicy wsclto- 
dniei działalność zbrojnych band nosi znamiona 
akcji politycznej. Ustawa prasowa — mówił p. 
Kiernik — nie uszczupli wolności prasy, ale na- 
znaczy granice między wolnością a jej nadużywa- 
niem. Represje nie powiększyły się, liczba ich bo- 
wiem wynosiła w lutym 153, zaś we wrześniu 144. 


Co do warunków. naszego bytu społecznego 0- 
świadczył minister, że panuje w kraju spokój, ład 
i porządek. Tu minister wypowiada szereg kom- 
plementów pod adresem klasy robotniczej, jej u- 
świadomienie i powściągliwość od strajków. Fer- 
menty wśród urzędników państwowych zostały 
uśmierzone rozumem. Co do zaspokojenia postu- 
latów urzędników powiedział minister, że wypeł- 
nienie ich wymagałoby emisji kilku bilionów ma- 
rek, co spowodowałoby nowy spadek waluty. 
Wogóle p. minister Kiernik mówił ogólnikami, 
Co do zamachu stanu oświadczono, że ponieważ 
pogłoski o nim pojawiają się z obu stron, nie na- 
leży się go obawiać. Zapytywany o ostre pogo- 
towie w Warszawie, oświadczył minister, że rze- 
czą policji jest przewidzieć wypadki, a państwo 
musi być gotowem. Jeden z dziennikarzy zapytał 
ministra, dlaczego została powiększona liczba woj- 
ska w stolicy; p. Kiernik odparł, iż może o tem 
udzielić informacji jedynie minister spraw wojsko- 
wych, na co inny z dziennikarzy odrzekł dowci- 
pnie: „Wszak wojny jeszcze niema!“ ; 


Dymisja ministra zdrowia dra Bujalskiego 


(Telefonem od korespondenta ` „Naprzodu“) 
Warszawa, 3 października. 
W związku z uchwałą Rady ministrów o znie- 
sienin ministerstwa zdrowia, — minister zdrowia 


publicznego p. Bujalski podał się do dymisji, o- 
świadczając w liście do premjera, iż zniesienie 
swego resortu uważa za szkodliwe dla państwa. 


| Zamach na sędziego 


Warszawa 8 października (tel. wł. „Naprzodu*). 
Na sędziego Śledczego Jasińskiego, prowadzącego 
śledztwo w sprawie komunistów, dokonano dziś 


w godzinach popołudniowych zamachu. W chwili. 
gdy urzędował, przez otwarte okno padł strzał, 
kula utkwiła w przeciwległej ścianie, sędzia Ja- 
siński wyszedł bez szwanku. 

—000— 


„wencji handlowej i osiedleńczej. Bedą ome 


r ++ p 5.9 

Półmiljonówki 
Warszawa (PAT). Polska Krajowa Ka 
czkowa wypuszcza od dnia 8 bm. w ob 

banknoty po pół miliona marck, wymiaru 
wykonane na papierze z wodnym znakiem. 


Umowy z Turcją 


T F s07 
Warszawa (Tel. wł. „Naprzodu“). Na p 


wem posiedzeniu rady ministrów będzie 
trywany wniosek min. spraw zagraniczny? 

5 > e i Lozannic 
sprawie umów zawartych z Turcią W 


jni, KON 


a mianowicie: traktatu wieczystci aż XA 


sa Poży- 
jeg NOWE 


stawione Sejmowi do ratyfikacji. 


Aresztowania komunistów 


Warszawa 8 października (tel. wł. „Nap! dT 


W związku z ostatniemi aresztowaniami trzy 
stów dokonano około 80 nowych rewizji przy 3 
mano przeszło 70 osób, z czego 26 uwoliota ay 
resztowanego przed kilku dniami Ostrowski“ 
Kozłowskiego i t. d. przewieziono do więzienie 
kotowskiego. i 


Gen. Haller w Ameryce 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Warszaw, 
korespondent nowojorskiego „Nowego SWAR iý- 
trzymał od redakcii tego pisma radjodepeszo do 
ra komunikuje, iż gen. Haller, który przy Na 
Ameryki został tam przyjęty bardzo oziębl "gol 
przyjęcie gen. Hallera przybyło 25 księży» | ago 
nierzy i około 150 osób cywilnych: Spodzie 
się kilkotysięcznych tłumów. Adjutant gel: yka- 
ra, kap. Sierociński, informował prasę ameni 
ską, iż wojska Hallera odparły z pod À 
bolszewików. Reporterzy pism amerykańsk! ; 
pytywali gen. Hallera o pogromy w polsce: pal- 
Haller odparł, na to, że w Polsce jest więcej t 


lerów 
SKŁADKI 


4 m 

yawe 
NA FUNDUSZ PRASOWY ziożyli: Ni 
Wład. 250.000 mk. Humin, Kraków 50.000 U 


NA WDOWY I SIEROTY po ofiarach W “Spet 
„Reden“: Nawara Władysław 250.000 fk” + 
dzierski, Szczakowa 50.000 mk. 80! 
NA RZECZ RODZIN OFIAR KATASTRU sie. 
kopalni „Reden“ złożyli pracownicy bitta „pyt! 
pów Z. R. S. 5. „Proletariat“ w mk 
Związku górników w Krakowie 2,760.000 j 
NA TOW. PRZYJ: DZIECI złożyli: Org si 0.00 
tramwajarzy 268.000 mk., tow. Szymańś a Ajoy 
mk., Florko 50.000 mk., Bróll — Zawoja 3% 


marek. 7 j 
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Za spokój duszy Ś, p. 


Ireny Strycharsk'*,, 

odbędzie się we środę dnia 9 bm., jako © 
rocznicę Śmierci + 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


w kościele św. Florjana, o godz. 8 ran: í 
Krewnych i Przyjaciół zaprasza cić i 


5 
Repertuar 
+ Teatr im. Jul. Słowackiego i 


Wtorek: „Grochowy wieniec", 
Środa: „Grochowy wieniec". 
Teatr Bagatela 

Wtorek: „Wiccek i Wacek“ (premiera): 
Środa: „Wicek i Wacek”. „i 
Czwartek: „Wicek i Wacek”. + | 
Piątek: „Wicek ji Wacek“. 
Sobota popol.: „„Obłęd* (ceny 

„Wicek i Wacek“. a zane): 
Niedziela popol.: „Obłęd” (ceny zni j 

wieczór: „Wicek j Wacek”. tk 
< Teatr miejski Gpera i Opere 
Wtorek: „Ostatni wale”, 


Stary Teatr p ji e 


Niedziela o godz. 11 i pół: Koncz 3 | 
z J. Śliwińskim; o godz. 8 wiec?” 
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Giełda krakowsna z 3 października 
W tysiącach marek polskich 


17Q 200 200—195 

170 225 180—225 

POWO © 250 300 245—290 

50 80 60—70 

30 40 35—38 

|| merejalny I—IV 35 45 40 
| mł red. w Warszawie 

Bank śwląz. Spółek Zarob. | 580 580 560 —575 


|, 


.anauasecee i 


Ziemski ń 
Raka i, Łańcut .. | 


„Akeja tow, handi. I przem, 
„MH. |—Vv.em. ETTA 


160 | 220. | 175—190 


PPREEEDEPEE h 3,5 3,—3,45 
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Z F twig, Poznań. ... 
| daga Polska . ss. .„| 30 45 33—42 
Wap py skilLVem. e.. l| 3500 | 3900 | 8500—3850 
Celeis pozy I-lilem, | 150 200 150—180 
z Poznań I-IX . | 225 275 270—250 
RCA „tow. huty żel. 
oaia“ —VI ...+ +. 220 260 230—240 
Auto. sz... ce 160 180 
Panoz ss 20 eee e | 100 | 180 
Górka ‘Cem. Szezakowa 
jig za ..-..g....e_. +... 4800 5300 4800 —5200 
e Lygre t eee e e | 2600 2800 | 2650—2800 
Bos nV *+*»»+.| 1200 |1500 | 130—1400 
Nikog ........ 130 170 140—160 
tę Rt, í Sacaooacoos | 1400 1700 1500—1650 
NA © s.a, o ao o-a fi- 280 330 280—300 
gy "at Koszyk., Kraków || „ex“ 290 
gk, 1TZ6Diniu „. .. | 1200 | 1500 
ore I—VI em. ...| 280 320 300—310 
Mp sda Cmielów . ...|| 475 525 500—520 
RO au w Chodorowie || 1700 | 1950 | 1700—1925 
' dl porsza 1—tV em. 90 110 92—105 
NA ee „Ryngraf* 
Po ką o mojowski ....|| 170 | 210 190 
apel. w Myślenicach || 100 130 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 
ZE Ława, 8 października. Waluty: Dolary 580 
RE, Czeki: Belgia 29200, Berlin 00008, Holan- 
nn 000, Londyn 2,640.000—2,641.000, N. Jork 
taw Paryż 34.500, Praga 17.180, Szwajcarja 
Qe Wiedeń 8,17, Włochy 26.500, 
ap aga października. Zainknięcie giełdy: Berlin 
Sag p O, Holandja 219/4, Nowy Jork 568, Londyn 
Igpę "RYŻ 33.60, Medjolan 25.40, Bruksela —, Praga 
fg g udapeszt 0.03, Bukareszt 2.55, Belgrad 
Augtę, A 5.36, Warszawa 0.0007, Wiedeń 0.0078%e, 
Po. korona stemplowana 0.0079. 
Kus) York, 6 października. Glełda pieniężna. 
zę... my nominalny. Przekaz na Londyn 455.12, 
£ na Londyn na 60 dni 451.75. Przekaz na 
590. Przekaz na Amsterdam 39.27. Przekaz 
na p hagę 17.73. Przekaz na Pragę 306, Prze- 
TA 0.000.00011 w żądaniu — w płaceniu 


ATA KSIĄŻKA Z DZIEDZINY ADMINISTRA" 
R, CJI PAŃSTWOWEJ 
A Mia Państwem Polskiem stoi zadanie ulepsze- 
mll rmonizowania swego aparatu państwowe- 
0 tąć © też z wielkiem zadowoleniem należy 
każdą książkę, poruszającą zagadnienia 
Zidu tygy polskiej administracji państwowej. Do 
lipy "CH książek należy niezawodnie tylko co 
f (To Wyszła nakładem księgarni E. Wende i 
i Tots Wydawnicze „Ignis“) praca inż. Lud- 
ia Oczki p, t. „Zasady urządzenia poczt, te- 
~“ i telefonów i zastosowania ich w Pol- 


$ Wybitny inżynier elektrotechnik, wielo- 
ten Sor instytutu elektrotechnicznego w Pe. 
DNC mieś dyrektor Towarzystwa telefonów w 
l cy Poke następnie minister poszt i telegra- 
ce w gabinecie Skulskiego, — w pra- 
i „nę > czerpująco porusza „wszystkie sprawy 
Caton Na tr Zakresem działalności tego minister- 
lepo We, p OŚĆ książki składa się: Urządzenia po- 
iny Këng egraficzne i telefoniczne oraz radjote- 
„Sty. i Prawodawstwo. Administracja. Koszt 
st for OM najbliższym czasie. Budżety i opłaty, 
f každe; 7!KO daje historyczny zarys i obecny 
ną i Dodaj > omawianych przez siebie dziedzin, 
i PY | i Własne swoje wnioski w kierunku 
ezki tego też  SZęnia obecnego stanu. 
i og Znajdzie Sądzimy, że książka inż. L. Tołło- 
tzaga U Ara a W ręku nietylko fachowców, lecz 
lep, fc Èg ników. administracyjnych i samo- 
kcjęnę, NIEŻ zajnteresowanych w należy» 
tując gję aniu poczt, telegrafów i telefonów. 
Dracę wyj nl względami, wydawcy umie- 
w dącej „yBiliotece Komunalnej Wendego”, 
Awanych. 7 większe uznanie doborem 


„NAPRZÓD* 


rzesląd gospodarczy Sojusz socjalistów i komunistów niemieckich 


przeciw monarchistom bawarskim 


Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse* donosi z Lip- 
ska: Zajścia w Bawarii oraz przesilenie w Berli- 
nie wywołały zbliżenie się i połączenie socjalistów 
i komunistów w Turyngji i Saksonii. Komuniści 
złagodzili swe poprzednie radykalne stanowsko, 
wobec czego Turyngja i Saksonia otrzymają rządy 
socjalistyczno-komunistyczne, które nie będą po- 
trzebowały poparcia stronnictw mieszczańskich. W 
Lipsku — jak twierdzi dalej dziennik — odbyła się 
taina konferencja przywódców socjalistów į ko- 
munistów z ministrami obu gabinetów, dotyczą- 
ca sojuszu państwa środkowo-niemieckich przeciw 
rozszerzaniu się faszyzmu w Bawatji. W obu pań- 
stwach ma być utworzony jednolity front przeciw 
Bawarii. Kanclerz Streseman na wiadomość o 
tych naradach powołał do siebie prezesów Sakso- 
niii Turyngji na konferencję. 

Berlin (PAT). „Morgenpost“ donosi z Lipska, że 
w niedzielą odbyła się tam konferencja saskiego 
prezydenta ministrów dra Zeugnera z turyngskim 
ministrem Froehlichem przy udziale saskiego mini- 
stra spraw wewnętrznych. Omawiano sprawę u- 
tworzenia koalicji środkowo-niemieckiej przeciw- 
ko wzrastającemu faszyzmowi bawarskiemu, czego 
damagali się komuniści zanim wstąpią do rzadu. 
Zdaniem dziennika spełniene żądań komunstów w 
sprawie utworzenia takiego bloku jest zapewnio- 
ne. Między rządami Saksonii i Turyngii panuje zu- 
pelna jednomyślność w sprawie współpracy obu 

“krajów. W Turyngii podobnie jak w Saksonii ko- 
muniści wezmą udział w rządzie. Dziennik donosi 
dalej że niebezpieczeństwo powstałe wskutek ta- 
kiego rozwoju wypadków w Niemczech Środko- 
wych spowodowało kanclerza Rzeszy do zapro- 
szenia na dzisiaj do Berlina Zeugnera i Froehlicha. 

Berlin, 8 października. (PAT) Reichstag tczpo- 
czął dziś przed południem obrady i natychmiast 
przystąpił do dyskusji nad oświadczeniem rządu. 
Jako pierwszy mowca przemawiał poseł Breit- 
scheid z partji socjalno-demokratycznej. Oświad- 
czył on że mimo pewnych zastrzeżeń, godzi się 
na politykę kanclerza. W czasie obrad zakomuni- 
kowano tekst ustawy upoważniającej. Sądzą, że 
po ukończeniu dyskusji dzisiejszej ustawa upowa- 
Żniająca zostanie przyjęta przez Reichstag więk- 
szości dwóch trzecich głosów. Przeciw ustawie 
oprócz niemieckich narodowców i komunistów bę- 
dzie głosowało także kilku posłów niemieckiej par- 
tii ludowej. Lewe skrzydło socjalno-demokratycz- 
ne wstrzyma się od głosowania. 

Berlin, 8 października. (PAT). Parlament przyjął 
dzisiaj większością dwóch trzecich głosów projekt 
ustawy upoważniającej. Projekt tej ustawy brzmi 
jak następuje: 1) Rząd jest upoważniany przedsię- 
wziąć na polu finausowem, gospodarczem i socjal- 
nem kroki, jakie będzie uważał za stosowne j ka- 
nieczne, przyczem rząd może odstąpić od zasad- 
niczych ustaw państwa. stawa upoważniająca nie 
tyczy się kwestii uregulowania czasu pracy, rent 
i wsparć ubezpieczeniowych, rencistów i socjal- 
nych ubezpieczeń. Rozporządzenia, które będą wy- 
dane mają być zakomunikowane parlamentowi, 
który może je natychmiast znieść. 2) Ważność tel 
ustawy rozpoczyna się z dniem jel promulgacii i 
kończy się z chwilą upadku rządu obecnego, naj- 
później jednak dnia 31 marca 1924, 


WARUNKI UDZIAŁU SOCJALISTÓW NIEMIE- 
CKICH W RZADZIE 
Berlin (PAT). Socjaliści oprócz trzech tek mini- 
sterjalnych, domagają się nadto podsekretarjatu 
stanu w ministerstwie pracy, wysuwając na to 
stanowisko przewodniczącego syndykatu robotii- 
ków budowlanych Silberschmidta. 


HOHENZOLLERNY BOJA SIĘ WITTELS.- 
BACHÓW | 
Bruksela (AW). Były następca tronu niemiec- 
kiego przybył do Doorn, gdzie odbyła się poufna 
konferencja z calym szeregiem osobistości przy- 
byłych z Monachium, Wymieniano między innenil 
takie nazwiska, iak Loeb i Karol Diel. Obradami 
kierował sam eks-cesarz Wilhelm. Jak słychać 
następca tronu, jest zaniepokojony ujawnioną w 
ostatnim czasie akcją księcia Rupprechta bawar- 
skiego i opracowuje ze swej strony wraz z ojcem 
plan działania. r 
KONFERENCJA STINNESA Z GENERAŁEM 
DEGOUTTE 
Paryż (AW). Według doniesień „Matin“ Stinnes 
zaproponował generałowi Degoutte francusko- 
niemiecką kooperację w zagłębiu Ruhry. Stinnes 


jest przekonany, że jedynym środkiem do przy- 
wrócenia porządku w Niemczech byłoby ustale- 
nie wojskowej dyktatury. Obiega także pogłoska, 
że Stinnes w ostatnich tygodniach usiłował stwo- 
rzyć dyrektorjat pod przewodnictwem jednego z, 
generałów, któryby miał w stosownej chwili objąć" 
rządy w Niemczech. 

Berlin. (Tel. wł. „Naprz.“). Sensacją dnia były 
tu konferencje, jakie prowadził Stinnes z gen. De- 
goutte. Prasa mówi otwarcie, iż Stinnes dyktuje 
warunki Ebertowi i Stresemanowi, domagając się 
własnej dyktatury pod pokrywką triumwisatu 
Stresemana, który objąłby politykę zagra., Kessle- 
ra, który objąłby wojskową i sprawy wewnętrz- 
ne i Minou, który prowadziłby sprawy finansowe 
i gospodarcze. 

Berlin (PAT). „Morgenpost“ pisze: Pogłoski, ja- 
koby przemysłowcy niemieccy pod ptzewodnic- 
twem Stinnesa pertraktowali z generałem De- 
goutte i mieli otrzymać instrukcje od Stresemana 
są nieprawdziwe. Przemysłowcy niemieccy əri z 
generałem Degoutte nie pertraktował, ani też żad- 
nych pełnomocnictw od kanclerza Stresemaną nie 
otrzymali. 

KATASTROFA WALUTOWA 

Berlin (PAT). Wykaz banku Rzeszy z dnia 22 
września podaje, że obrót bankowy wzrósł ze Site 
my 3183.7 bilionów marek do sumy 8627,7 biljo- 
nów, t. j. zwiększył się o 5444 bilionów marek. 

Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi z 
Berlina: Wedle nowojorskich relacyj, marka nie- 
miecka spadła tam poniżej kursu rubla sowieckie- 
go. W sobotę kurs marki niemieckiej w Nowym 
Yorku wynosił 900 milionów za dolara. Podczas 
gdy w piątek za dolara płacono 890 milionów ru- 
bli sowieckich. Marka niemiecka stała się zatem 
w Nowym Yorku najniższą walutą. 

Diisseldori (PAT). Na zasadzie układu między 
pracodawcami a robotnikami w Essen, płaca ty- 
godniowa robotnika ustalona została na 3 miliardy 
marek. 


Antysemityzm na Litwie kowieńskiej 

Warszawa 8 października (tel. wł. „Naprzodu“. 
Na Litwie Kowieńskiej rozwija się od pewnego 
czasu silny ruch antysemicki. W Szawlach nie- 
znani sprawcy zamalowali szyldy na sklepach ży» 
dowskich, na co ludność żydowska odpowiedziała 
zamknięciem sklepów. 


Związki | zóromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBOTNI. 
CZEJ I RADY ZAWODOWEJ odbędzie się w Śro- 
dę o godz. 7 wieczór w lokalu Rady rob. w spra- 
wię obecnej sytuacji politycznej i gospodarczej. 

KOMISJA KULTURALNO-OŚWIATOWA PPS 
zbierze się we czwartek Jl bm. o godz. 7 w sali 
czytelni Robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5, I. 
p. Na porządku dziennym program pracy na rok 


1923, 
Dr Müller. Z. Gross. 


SEKCJA AKADEMICKA PPS. Nadzwyczajne 
ogólne zebranie odbędzie się w sobotę 13 bm. o 
godz. 7 wieczorem w Czytelni robotniczej, ul. Du- 
najewskiego 5, II. p. Sprawy bardzo ważne, Obec- 
ność wszystkich konieczna: Przęd zebraniem mo- 
gą wpisywać się nowowstępujący koledzy. 


ZWIĄZEK ZAWODOWY POMOCNIKÓW TE- 
CHNICZNO - DENTYSTYCZNYCH powiadamia 
swych członków i odbędzie posiedzenie we środę 
dnia 10 bmpo godz. 7 wieczór w lokalu związku. 
Obecność wszystkich konieczna. 

BACZNOŚĆ METALOWCY! We wtorek 9 bm. 
o godz. 4.30 odbędzie się zgromadzenie zakładów 
prywatnych i wojskowych przy ulicy Dunajew- 
skiego 5 II p. Sprawy ważne! Zarząd. 

—Q 0 — 


KONGRES PPS W DNIACH 1, 2, 3 I 4 ŁISTO- 
PADA BR. W KRAKOWIE 

Prosimy towarzyszów, mogących delegatom 
lub delegatkom udzielić noclegu w czasie kongre- 
su, aby zgłosili to w sekertarjacie Rady Robotni- 
czej, ul. Dunajewskiego 5, II piętro, codziennie od 
godz. 7 do 8 wieczór lub w niedzielę między godz. 
10 a 12 przed południem. 

Krakowska Rada Robotnicza PPS. 


Nr. 233 
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| H | tylko FeR u: 
Nie trać czasu do magazynu ubiorów męskich 


„SZVR” ul. Ńikolakać bw 12 


dzie i "e dostanie o m m a 
GARDEROBĘ MĘSKĄ © QO /o Miżej parytetu. 


~ pe ery- 
) ETP 
a 5 r m) 


Gzy chcecie R E U M A TY Z M U gruntownie byé uwolnieni ? 
od waszego Tysiące już wyleczonych I 
Bóle w członkach i stawach, spuchnięte członki, okałeczałe ręce i nogi, kłócie i bóle 
w rozmaitych częściach ciała, nawet cierpienie oczu są następstwami cierpień rcuma- 


8 „NAPRZOD* l 
transporlu nieco uszkodzo U G 
nym do nabycia po cenach r. 
m reee 
mieszkaniem. na Poiskim Gór- | 
4 EZCZODWYKAGDKAT.MYTTA 
skich natychmiast do sprze- 
ków pocztowych Józef Komo | e 
ie 4180 poleca beletrystykę polską, irancussą, miediie z- 
prenumeraty nader korzystne. 


Kia rowerów „Puch“ no- A BD w O KA T 
wych, z lakierem w czasie 
znacznie zniżoaych. pielę iari 
Kw #171 | obrońca w sprawach karnych otworzył kancelarię 
tel 2 piętrowy z restaura | r ai 
cją,z całem urządzeniem- Wý Krakowie przy ul. Diugiej 26, ip. 
folefon i 
nym Sląsku za 10.000 dola- | Telefon 4221. a. 5 Z 
rów płatnych w markach poli m EFE ETZ. 
3 ; r 5 [U 
f | dania. Bliższych wiadomośc. | IE ik k F Ń | 
BEM | udzieli za nadesłaniem znacz. ! Wypożyczalnia siązek E oitura, 
od ul. św. Tomas 
ToniK ami onica boNB]: | Kraków, ul. Szpitalna 9 (wejścia jemiecką, 
abi feasd cy mik angielską. — Osobny dział naukowy dla miodzie 
£sowery „PUCH" nowe, oka» | szkolnej. Wszystkie nowości na składzie. <1179 
I |" zyjnie do nabycia: Kra- 
tycznych i gichtycznych. 
nS a 


|ków, Sławkowska 11. 4173, 
Proponuję Wam do wyleczenia Środek my iè eyo | 


naturalny! Żadne lekarstwo uniwer- [i Qotrzebuję kilku czeladzi 
salne, lecz środek leczniczy, jaki ła- E % Raoa l P szewskich do warsztatu. 
skawa matka przyroda ofiaruje chorej  *% <A A go Podgórze, Brodzińskiego 


Ne; 
ludzkości. Każdemu próba bezpłatna! Hoch. 4183 T 


Ty) 
Proszę mi nap sać natychmiast, a wy- ZA TETIT a 
szlę Wam całkiem bezpłatnie mój śro- e aj, | 5 opłac do posług biurowych 
dek i moją rozprawę. Zostaniecie imojemi wdzięcznymi zwolennikami. 4170 | Pozna eT e A 


k dziecięcy 
August Märzke; Berlin, Wilmersdorf Bruchsalersirasse 5 Abt. 650 | | nika. Zgłoszenia do Riura 


Reklamy „Prasa“, Kraków, kryty (z budką) 


Karmelicka 16. 124 E 
EESE ~ = e |UI. Kazimierza Wielkiego 98, front (N. Wieś) 
0 L | Na podstawie uchwał Walnego Zgromadze- 


Ion | 
A:JADALNA || ZAWIADOMIENIE. 
pierwszej sorty „SOYA ENTRA“ w puszkach po 5, nia z dnia 15 lipca 1923, oraz Rady Zawia- 


10 i 20 kg. sprzedaje tylko hurtow. najmniej po 80 kg. dowczej z dnia 22: września 1923 roku 
Polskie Tow. Handlowe $. A. DYREKCJA TOWARZYSTWA HANDLOWEGO 
Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2078 BRACIA ROLNICCY 


amm a M Z a a E Spółka Akcyjna w Krakowie przyjmuje od 
Krakowskie pralnie, czyszczelnie i farbiarnie dotychczasowych akcjonarjuszy przedpłatę na 
uchwaloną i podaną do zatwierdzenia Władz 
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| Zarząd Robotniczego Stowarzyszenia Spożyweó” 
| w Łańcucie 
i 


ODNCANE WIE z 


| które odbędzie się w dniu 14 pażdziernika 19% 


ETS 


2 popołudniu w sali Magistratu 
z porządkiem dziennym: dzagit* 
1. Odczytanie protokołu o z ostatniego Zgroma 


2. Sprawozdanie Zarządu. y 
3. Uzupełniający wybor Zarządu i Rady Nadzorenel i 
A r są R m m O 4. Wnioski. 
AES á Za Zarząd: rA F 
Gwałtowna dewaluacja i nią wywołane stosunki 7 5 | Erumhoiz St. Pelc 3 
zmuszają naszą gałąź przemysłu do wprowadzenia s . i my RM: dzie ARM 
zapłaty z góry albowiem przez wyznaczenie cen | (4 przez którą kapitał akcyjny zostaje podwyż- Źarowidzontat EE A 1 FA PRZY porad 


z góry a pobieraniem zapłaty jak dotąd przy od- : szony do nominalnej kwoty 
biorze przedmiotów (nie rzadko nawet po kilku 
miesiącach) dostawałiśmy często kwoty ułamkowej 
wartości naszych właściwych wydatków. 
Klijentom niechcącym płacić z góry liczymy 
ceny w dniu odbioru obowiązujące. 
UWAGA! Bielizna i odzież wykończona zalega- 


A dziennym bez względu na ilość obecnych. 
|| RZESZA RWS 
M < 

wcze9 


M K D. | 0 0, 0 0 0 0 0 0 i Zarząd Stowarzyszenia spoży 


na następujących warunkach : Warstatowców K. P. w Proko” 


A r 
1) Prawo poboru przysługuje w ilości 4 akcje no- z powodu od nas niezaleźł 
we na jedną akcję poprzednich emisji po kursie wy- 


noszącym tylko w przedpłacie Mkp. 4.000 za jedną E zwołuje 
sztukę nominalnej wartości 500 Mkp. z dolliczeniem M B 
12 procent odsetek od 1 lipca 1923 roku po dzień $ | 

2) Akcje uczestniczą w zyskach od | lipca 1923. | ET 

3) Akcje nierozebrane w przedpłacie najdalej do H | | 
15 października 1923 roku sprzedane będą po kursie $ | f 

Í l | | 
I j 


i emisji Mkp. 2.000 za każdą sztukę nominalnej war- A 
tości 500 Mkp. | 
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wpłaty oraz kosztów konfekcji, podatku giełdowego 
i na warunkach ustalić się mających przez Radę Za- 


w ŻAKIETY ORAZ| | Treime przyjmuje” Kasa” Syólki Akcyjnej 


Y Re i w Krakowie przy uł. Florjańskiej 27, l. p., w go- nig? 
x GALANTERJE)| | © o 9-1 i od pocia 1180 Ñ | Członków tegoż towarzystwa nā zgło 

PRACOWNIA KUSNIERSKA j Kraków, dnia 4 października 1923, u października b. ra jak było 0 0 
© STANISŁAWA QauaĖĖĖĖŮĖ | ` e. 3.ciel p 
N m | SZONE na 14-go o godzinie ** „mu 
u 


ZIEMBIŃSKIEGO | ę ODZEW ARE A RA 0 9 południu, w sali własnego ość 


16 My RAKOWIE | OLEJ RYCYNOWY w Prokocimiu. Bez wzglądu Gig sie 


KOPERNIKA 
E PO PRZYSTĘPNYCH CENACH 


apteczny w pakunkach po 5, 10i 20 kg. tylko hur- o wymienionej godzinie 


34 1-5 townie, najmniej 80 kg. sprzedaje i | 
5 PORZĄDEK DZIENNY: . z0 


Kraków, Sławkowska 1, Tel. 2078 i przedostatniego Walnego 
© R CNEAS GREENA E D © v 2) Sprawozdanie Zarządu. 


00 1 WORKA Hunt E. ZAK WEWN a | o wczdani Rady Nadzorc?e F 
i A i « ZBADIEURE PORZE AIZ WENK A 4) Sprawozdanie z lustracji. tu- 
do natychmiastowej wysyłki ze | śkPe a Tule statu" 
; prawka do uzupełnienia 
swych składów w Krakowie STOLARZY MŁYNSKICH 5) iniesktcininmolacje: 


Ska. Ake. BRACIA ROLNIGGY przyjmie natychmiast młyn walcowy „Ziarno“ w Pod- Wstęp na salę za okazaniem ka 


Pm = v. 


< Z e am 


górzu-Zahłociu przy stacji kolejowej Podgórze-Wisła. 


i Kraków, ulica Florjańska 27 diese TM się tylko na siły O A członkowskiej. 
$ Telefon Nr. 2363. Adres telegr. „Racja“. i j > l 1. 
EEEE E A a A Kostecki Jan Jamroz 
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